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24 horon 12 koron 6 konn
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36 a 18 „ »  .

48 a 24 „ 12 „

„Nowa notoraia' wycnoazi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt nroczyst] en. 
F t o n u u i o p a t b  w y n o i i :

mleiCętznlt
W  miejsca .........................................24 koron 12 koron 6 koron 2 korony
W jiiigtro-W ęąr. * przesyłką poczt. 32 „ 16 „ 8 „ 2 kor. 70 h.
W  Państwie Nlemieckiem . . . .
WeWroszech Prancyf, Anglii.Belgii,

Szwajcaryi, Tnrcyi i Inn. krajach 48 „ 24 „ 12 „ 4 „ —
Oddzielny numi. (z ostatnich trzech dni) kosztuje 10 h., z przesyłką pocztową 12 h. — 
Wj Lwowie v. Biurze dzienników A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i piohna, ul. Karola Lu­
dwika 9, do nabycia po 12 h. Prenum eratą przyjm uje się tylko na cały miesiąc. 
iiBtj z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraiy) uprasza się 

aadsyłai' franco do AdminiBtrLCji „N. Reformy" w Krakowie. — L ieioi nieirankowaaycb
m e przyjmuje się.

Itękopisów nadsyłanych sledakcya nie zwraca.
A i i . i i  z k o y l I A d iu ln la tr a o y l : „N . R e fo r m a "  u l. J * ,p ls llo L łk a  10. 

T e le fo n  B e d t royl t A d m ln lB tra ey f H r 41. — Nr rach. poczt. Kasv oszczęd. 857.484

NOWA
P p e n u r n e p a c ą  p r z y j m u j ą :

la m lr  o o w ą : Adminioiraoya „Nowej Reformy" i wszysuie tuwędy pocztowe; mJu jaoo- 
w ą : admi listrarya „Nos ej Reformy" — (m iwna trafika w Rynan. — Agency_ J Hopoasi
1 A. Baiomonry-ej, plac M arycki 2. — Hanusi St. Karlińskiego. 8u inn e. — Handel
Kretschmera. Rynek. — Bandę. J. Eidera, ul Karmslicka 18. — Z a n u b ja o o w ą  p ren u  
Bf* •  s  i o g ło s z e n i o. przyjmują: Biurr dzienników we I iw o w la  Ludwik Plohn, ni. Ka­
rola Ludwika 11,3. Sokołowski. — W  P rz e m y ś lu  Heszeles. — W  J u r o s ia w la  L. Sn-tssberg 
W  W liedntu np. Ta isenstein L Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Beninie 
Lipsl u, Bazylei i Wri -ławla). — A. Oppełik, R ulcsse (także w Berlini. Eambnrgn. Monachium 
i Nor, jaberdze). — Hermann (ioldschmied, M. Dukt™ Naohf, H. Schalek, J. Launeberg. — 

W  P a r y s a  Socidtś Mntnelle de Pub 15 ci tś A L o r e t t e ,  dlrectour, Rne Canmartin, 81. 
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje auiuijutracya R.akuW, tagiellońskł 10, za opłatą od miejeci 
wiersza drohnem pismem (petit) ta pierwszy raz 20 h za każdy następny rai p< 10 h. — Ha.de- 
■łane po 60 h od wierbza za zażdy raz. — H e lc ro lo g .»  po 60 h od wleisar — O ło s y  p a b llo z n s  
po 2 kor. od wiersza układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy rar 40 h, następny po 
20 h od wiersza. — Zaiąonnllcldo„N.lwfonny^pruspekt/.oyrkularae ogłoszenia itp.) przyjmuje 
się za cenę 2 kor. cd 100 egu d i- zamiejscowych, a 1 kur od 100 ega. dla miejoccwjouprennm.

Należy ość należy u-przód nadsyłać przekazem pocztowym.

Celem uregulowania nakładu
prosimy o

wczesne nadesłanie prenumeraty.
W ynosi ona miesięcznie:
W  K r a k o w i e  2 koron.
W  A n s t r o - W ę g r z e c h  2 koron 7G hal. 
Bliższe szczegóły w nagłówka dziennika.
Nowi prenumeratorzy zarówno miejscowi, jak 

zamiejscowi, otrzymają nezptatnie początek za- 
' mieszczonej w tygodniowym naszym dodatku 

książkowym powieści B o l e s ł a w i t y  p. t.:
„ S z p i e g "

i począteji powieści J a n a  Ś w i e i k a ,  wycho­
dzącej w naszym feletonie, p. t.:

. N a  Z a m i e ś c i u " .55J

Dr Bobrzynski o statucie Rady 
szkolnej krajowej.

(Pokończenie).

y .
Po oświadczeniu, że faktyczny stosunek z a ­

ufania centralnego zarządu oświaty do Kady 
szkolnej krajowej czyni zbęanem dążenie do 
zasadniczego rozszerzenia prawnego zakresu 
działania Rady —  zamieszcza autor uwagę, na 
którą się zupełnie zgadzamy. Kwestya samo­
rządu szkolnego naszego kraju zależy —  zda­
niem autora —  nie tylu od rozszerzenia kom- 
peteLcyi ustawodawstwa krajowego, „lecz za­
razem i głównie od tego, c z y  k r a j  p r z y j ­
m i e  n a  s w ó j  k o s z t  s z k o ł y 1*, bo „ t e n  
r z ą d z i ,  k t o  p ł a c i “ . Na to zupełna zgoda. 
K w e s t y a  s a m o r z ą d u  w o g ó l e ,  a w i ę c  
i s z k o l n e g o ,  j e s t  w w y s o k i m  s t o p n . u  
k w e s t y ą  f i n a n s o w ą  jak sir to jaskrawe 
okazało w historyi rezolucji z r. 1868. Tej 
kwestyi finansowej trzeba śmiało w oczy zaj­
rzeć, trzeba mieć pełną jej świadomość, doDrze 
przygotowane podstawy do jej rozw ązama —  
ale nie trzeba się straszyć i dawać się nią 
odstraszać. Kraj już dziś płaci swoje szkoły, 
chociaż z kas państwowych, bo dochody ja­
kie z kraju skarb państwa pobiera w podat­
kach bezpośrednich i pośrednich i z majątku 
krajowego —  wystarczają ca^nw icie na wszel­
kie wewnętrzne potrzeby nie wyjmując szkół 
i dają znaczną zwyżkę na potrzeby centralne 
Kwestya tej zwyżki jest kwesryą otwartą. — 
A gayby specyamie samorząd szkolny przyszło 
okupić większemi ofiarami finansowemi —  to 
samorząd ten ma tak wysoką wartość narodo 
wą i kuiturną, że kraj by się przed ofiarami 
me cofnął. Dziś p ł a c i m y  a n i e  r z ą d z i  
m y  —  warto dopłacić,, ażeby rządzić na pra­
wdę.

D r BoDrzyński jest jednak innego zdama, 
skoro w samem zakończeniu książki ostrzega 
poważnie przed dążeniem do odrębności w u- 
rządzemu szkół. Jak za czasów swoich rządów 
w Radzie szkolnej o.e lubił reformatorów, któ­
rzy domagali się zmian w ustioju szkolnictwa 
(od czego oczywiście robił wy łątek co do sie­
bie) —  tak i teraz nie mógł sobie odmówić 
tej satysfakcyi, aby się zwrócić przeciw „re­
formatorom szkół", od których „roi się** teraz 
jak za Stańczyka od lekarzy —  zwłaszcza zaś 
przeciw tym, którzy żądają n a r o d o w e g o  
systemu szkół. I nie poprzestaje na zarzucie, 
który w niektórych poszczególnych wypadkach 
może być słuszny, ale którego nie wolno ge­
neralizować, że reformatorzy ci nie wiedzą, 
czego chcą. —  Wszak były projekty zupełnie 
szczegółowo i konsekwentnie opracowane, z 
k^óremi można się zgadzać lub nie, ale które 

..iadczą wymownie o pełnej świadomości u au­

torów, czego żądają Nie poprzestaje jednak 
autor na tym zarzucie —  lecz wręcz a t a k u -  
j e  s a m ą  my ś l ,  s a m ą  z a s a d ę  n a r o d o ­
w e j  o d r ę b n o ś c i  s z k ó ł .

I wyznajemy, że z największą boleścią wy­
czytaliśmy w książce dra Boorzyńskiego taki 
ustęp:

„Silić się bez koniecznej potrzeby na odrę 
bność w urządzeniu szkół dziś, kiedy odrębność 
ta w wielkich państwach coraz więcej się za­
ciera, znaczy to: p ł y n ą ć  p r z e c i w  wó d z  ie “ . 
System narodowy szkół nie powstanie z na­
rzucenia jakiegoś odrębnego programu —  on 
musi być owocem; „patryotycznej pracy k i l k u  
p o k o l e ń  około szkół i oświaty1*. „Urządze­
nia nasze szkolne, o ile mają być odrębne, 
treścią swoją powinny sobie zaobyć i wywal 
czyć u z n a n i e  u m i n i s t e r s t w a  i w in 
nych krajach koronnych Austryi, me odgra­
dzać się od niej, lecz przyjmować wszystko, 
z czego mogą korzystać, c o  im  p r z y n i ó s ł  
i p r z y n o s i  b o g a t y  c y w i l i z a c y j n y  
d o r o b e k  w i e l k i e g o  p a ń s t w  a*'.

Tu już polityk partyjny odniósł stanowcze 
zwycięstwo nad uczonym proiesorem! Odrębność 
w urządzeniu szkół zacierać się może w pań 
scwacli j e d n o l i t y c h  pod względem narodo­
wym i historycznym, chociaż i ta faktem jest, 
że w tak bardzo zcentralizowanej Francyi 
inaczej uczą w Bretonii, inaczej na południu, 
bo psychika ludności tych odróżnień wymaga. 
Ale w państwie, jak Austrya, różnojęzycznem, 
różnonaroaowem, którego części składowe tak 
bardzo rozmaitą mają przeszłość dziejową, tak 
rozmaite pud względem k i e r u n k u  dorobki 
umysłowe, tak wielką różnoroaność usposo­
bień, temperamentów, właściwości psychicznych 
pojęć, interesów, potrzeb i stosunków społecz­
nych. —  w państwie takiem mówić o unifika­
c j i  szkoły, ostrzegać przed wyodrębnianiem 
szkół i to ostrzegać właśnie n a s ,  P o l a ­
k ó w ,  —  to przecież z b y t  ś m i a ł y  s k o k  w 
c e n t r a l i z m .  Na innych polach działalności 
państwa centralizm w takiem państwie, jak 
Austrya, jest szkodliwy, —  na pola szkolni­
ctwa centralizacya i unifikacja jest wprost 
z a b ó j c z a .  Między szkołą francuską a an­
g ie lsk ą —  między temi dwiema a niemiecką — 
są kolosalne różnice pod względem całego sy­
stemu i ustroju, programów ogólnych i planów 
szrzegołowvch nauki, pod wzelędem metody 
nauczania i t. p. i. te odrębności się nie za­
cierają. Może jeden naród od drugiego w tem 
i owein skorzystać i zapożyczyć się —  może 
jakiś obcy pomysł (n. p. slójd) przenieść do 
siebie, ale z pewnością mądry i cywilizowany 
naród me przeniesie żywcem do siebie całego 
systemu szkół i nauczania. A dlaczego?

Oto dlatego: Przyjechał szlachcic polski do 
Wiednia i zachorował ciężko na tyfus. Lekarz 
niemiecki nie mógł nic poradzić. Raptem szla­
chcicowi znacznie się polepszyło —  i wyznał 
zdumiałemu Niemcowi, że zjadł talerz kapusty 
i to go uzdrowiło. Lekarz zapisał sobie: „Sauer- 
kraut fiirs Nerrentieber**. Po jakimś czasie za­
pisał „Sauerkraut-* choremu na tyfus Niemco­
wi. Skutek był bardzo szybki: Niemiec zmarł
w kilka godzin po zażyciu leku —  a lekarz 
do owej notatki dopisał: „aber nur fur Po­
lon !'*

W  tym żarcie leż j wielka prawda —  która 
na zadnem może polu tak bardzo się nie stwier­
dza. jak na polu szkół i wychowania. Już 
przeszło przez pięć ćwierci wieku uczymy się 
systemem, który jest „nur ftir Deutsche**. —  
A czy nam on wyszedł na zdrowie? Czy wy­
robił w nas tę dzielność myśli i woli, jakiej 
nam w tak wysokim stopniu potrzeba? Czy 
nie przyczynił się w znacznej mierze do tej 
nieporadności, do tej niechęci i niezdolności 
opierania się o własne siły, jaka nas cechuje?

Czy nio jest on jeszcze zawsze systemem za­
pychania głowy ucznia ogromną ilością suro­
wego materyału wiedzy —  zamiast pobudzania 
go do samodzielnego myślenia i pomagania te­
mu 'myśleniu? A  jak się to pomaganie od­
bywa na podstawie obcych szablonów metody­
cznych —  najlepszym dowodem sposób nau­
czania rachunków w naszych szkołach ludo 
wych —  którego ciężka metoda daje uczniowi 
wszystko inne, prócz możności szybkiego i po­
prawnego liczenia.

1 wobec tych wyników, di Bobrzytski o- 
strzega nas przed dążeniem do wyodrębnienia 
naszej szkoły od niemiecKiej, jaką była i jest 
austryacka! I  ostrzega nas przed tem, ażeDy 
„silić się“ na nadanie szkole charakteru naro­
dowego, bo wszędzie zacierają się odrębności! 
Jeżeii zaś ma być kiedyś taki system odrębny, 
to czekajcie —  woła dr Bobrzyński —  bo on 
może być dopiero wynikiem pracy k i l k u  p o ­
k o l e ń  około szkół i oświaty. Kilka pokoleń —  
to już co najmniej pełna setka lat. Historya 
czekać nie będzie, a wypadki stawiają coraz 
wyższe wymagania do naszej wiedzy i woli —  
a gay tym wymaganiom nie sprostamy, przej­
dą nad nami do porządku dziennego. I bę­
dzie temu winien narzucony nam obcy sjstem 
szkolny.

Od tego nas nie uratuje recepta dra Bo- 
brzyńskiego, żeby nasze urządzenia szaolne, 
„o  i 1 e mają być odrębne**, wywalczyły sobie 
u z n a n i e  u m i n i s t r a .  Bo ten minister, 
choćby najlepsze miał dla nas chęci, m y ś l i  
p o  n i e m i e c k a ,  n i e  p o  p o l s k u ,  a chcąc 
dla Polaków szkoły urządzać, po polska my­
śleć trzeba. I  nie uratuje nas k o r z y s t a  
n i e  z d o r o b k u  c y w i l i z a c y j n e g o  
w i e l k i e g o  p a ń s t w a ,  które nam di Bo- 
brzyński zaieca. Ten dorobek cywilizacyjny 
wielkiego państwa, do którego należymy, więc 
austryacki, jest bardzo marny, jest przeważnie 
zapożyczony od niemieckiego sąsiada, nie może 
iść w żadne porównanie z angielskim albo 
francuskim  —  A  powodem tego jest właśnie 
u u i f i k a c y a  s z k ó ł  w p a ń s t w i e ,  k t ó r e  
z p o w o d u  s w e g o  s k ł a d u  u n i f i k a c j i  
t a k i e j  n i e  z n o s i ,  To bowiem ujednostaj­
nienie systemu szkolnego stanęło na przeszko­
dzie samodzielnemu rozwojowi sił kultnrnych 
wśród różnych, w skład państwa tego wcho­
dzących narodowości T dlatego można mówić 
o pewnych dorobkach cywilizacyjnych tych 
różnych narodów, ale o dorobkach o wiele 
słabszych, aniżeliby mogły być przj samodziel­
nym, unifikacją systemu szkolnego nio krępo­
wanym rozwoju tych sił odrębnych —  ale nie 
można mówić o c y w i l i z a c y i  a u s t r y a ­
c k i  e j ,  jak niema literatury albo sztuki au- 
stryackiej.

W ięc zwrócimy do autora —- co on zwraca 
do nie cieszących się jego sympatyą reforms,- 
torów: N ie  t ę d y  d r o g a !

'D ążyć raczej świadomie do zupełnej a pra­
wnie zabezpieczonej niezależności Rady szkol­
nej krajowej. Dążyć do zupełnego uniezale­
żnienia i wyodrębnienia całego s y s t e m u  na­
szego szkolnictw a, a-by się stało n a r o d o ­
w e  m w tem znaczeniu, by odpowiadało włe,- 
ści w ościom naszego narodowego charakteru, 
temperamentu, usposobienia —  co nie znaczy 
oddzielenia się chińskim murem od wszystkie­
go, co obce. Zanim zaś ta wielka zdobycz po­
lityczna, jagą jest p e ł n y  s a m o r z ą d  szk o l- 
n y, drogą politycznej akcyi da się osiągnąć, 
wzmocn ć w naszej Radzie szkolnej żywioł au­
tonomiczny, nie urzędniczy, reprezentujący ży ­
cie i jego potrzeby —  wzmocnić go nietylko 
l.czebnie, ale i przez organizacyjne zapewnie­
nie mu silniejszego n 'ż dziś st.anow.ska w Ra­
dzie. Tak wzmocniona Rada w obecnych gra­
nitach prawnych będzie mugła nie.edno n a­

prawić i polepszyć i przysposobić aobrze grunt 
do dźiaMnia wtedy, gdy drogą polityczną zdo­
będziemy samorząd szkolny — którego obecnie 
nie mamy

o  spadek namlestniczy.
■ (Koresp. „N. Beformy").

W i e d e ń ,  28 kwietnia.
(— r.) Przesilenie namiestnikowskie w Gaiicyi 

da się chwilowo określić w ’tkrótkości słowy: 
„tabula rasa**. Faktyczny bowiem stan rzeczy, 
po zasiągnięciu informacyj u najwybitniejszych 
członków Koła polskiego i innych osobistości, 
jest następujący:

Pewną jest rzeczą, że br. P i  n i ń s k i  u s t ą -  
p i, tj. że dym isja jego tak dobize, jak przyję­
ta. Kiedy ustąpienie jego formalnie będzie za­
łatwione, tego obecnie nikt jeszcze nie wie, 
tem bardziej, że rząd pod tym względem na 
Radzie ministrów stanowczej uenwały .nie po­
wziął. Mianowania marszałka Andrzeja hr. Po- 
tockiugo następcą hr. Pinińskiego nie można 
żadną miarą uważać za fakt dokonany, ponieważ 
hr. Potockiemu rząd w tym kierunku dotych­
czas nawet propozycji nie uczynił. Prezydent 
gabinetu dr Koerber pragnie gorąco, zeby na­
miestnikiem w Gaiicyi został urzędnik zawodo­
wy i w tym kierunku czyni ku górze wielkie 
wysiłki w celu sparaliżowania przeciwnych dą­
żności kierowników Koła polskiego. Wreszcie 
w kołach mi *ro Jaj nych naszych zachowawczych 
parlamentarzystów, a n a we t  w g r u p i e  s t a ń ­
c z y k ó w ,  panuje co do osoby następcy hr. 
Puiuskiego rozdział. Jedni bow.em stoją wier­
nie przy Andrzeju br. Potockim (grupa Dawida 
Abrahamowicza), drndzy popierają gorąco kan­
dydaturę Kazimierza hr. Badeniego (Jaworski, 
Jędrzejowicz i tow arzysze), trzeci działają ne­
gatywnie, oświadczając się przeciwko Kazimie­
rzowi hr. Badeniemu sposób bardzo stanow­
czy (grapa hr. Wodzickiego).

Kto zostanie namiestnikiem? Na to odpowie­
dzi nikt chwilowo aać nie może, nie wyjmując 
nawet piezydenta gabinetu dra Eoerbera. Są 
tylko usiłowania i dążności, popierające tę 
lub ową osobistość. Jeden z członków parla­
mentarnej kom isji Koła polskiego rzekł mi mię­
dzy innemi:

—  Możemy jeszcze w sprawie namiestni­
kowskiej dożyć niemałej niespodzianki Koer 
ber chce koniecznie pchnąć urzędnika na sta­
nowisko namiestnika w Gaiicyi. —  Znamienną 
jest rzeczą, że z kół, mających styczność z 
gabinetem, puszczają w obieg pogłoskę, jakoby 
cesarz miał się wyrazić w sprawie galicy j­
skiego przesilenia:

—  „E s  m u s s  e n d l i e b  i n  G a l i z i e n  
m i t  d e n  C a v a i i e r e n  g e b r o c h e n  we r -  
d e n “ . („Trzeba wkońcu zerwać w Gaiicyi z 
rządami arystokratów**). Sama pogłoska, któ­
rej wierzytelność może się wydawać nawet 
wątpkwą, nie ma doniosłości wielkiej, jednak 
okoliczność, że ia właśnie teraz i z tej stro 
ny puszczają w obieg, zasługuje na uwagę z 
powodu, iż popiera ona życzenie dra Koerbera 
i myśl przewodnią wczorajszego sensacyjnego 
artykułu o hr, Pinińskim w wieczornem wyda­
niu „N. Fr. Presse**, widocznie inspirowanego 
przez binro prezydyaln6 naczelnika gabinetu. 
Artyknm tego nie można inaczej rozumieć, jak 
tylko jako patronowanie za urzędnikiem na 
stanowisku namiestnika w Gaiicyi.

Rzeczą naturalną jest, że gdy myt o rzeko- 
mem już mianowaniu Andrzeja hr. Potockiego 
obalony został, zaczęły znowu w kuluarach 
parlamentu wyłaniać się nowe kandydatury 
namiestnikowskie. Są to jednak na razie tylko 
albo życzenia albo przypuszczenia, w które na 
razie nie mamy ochoty bliżej wchodzić. Jedna

tylko nowa kandydatura zasługuje w danych 
okolicznościach na uwagę. Jest nią kandyda­
tura p. Antoniego hr. W o d z i c k i e g o .  Mó­
wią o nic', iż popierają ją  osobistości z dwc- 
ru arcyksięcia Franciszka Ferdynanda. —  Ile 
jest w tem prawdy, trudno sprawdzić na ra 
zie.

Rozstrzygnięcie przesilenia namiestnikowskie­
go w Gaiicyi przeciągnie się prawdopodobnie 
dłużej, aniżeli pierwotnie przypuszczano, a to 
raz z powodu trudności, jakie zachodzą co do 
wyboru jego następcy, a potem z uwagi, że 
jeśli istotnie rząd z powodu interpelacji p. 
Daszyńskiego odroczył dymisyę hr Pinińskie­
go, by rzecz nie wyglądała tak, jakooy p. Da­
szyński obalił namiestnika, to odioczenie spra­
wy musi trwać czas dłuższy, nie zaś rozc.ągać 
się na dni kilka, w ostatnim bowiem razie 
odroczenie nie imałoby żadnego sensu a było 
by tylko krotochwimą niezręcznością ze strony 
przeciwników posła Daszyńskiego.

W  końcu niechaj mi wolno będzie stwier­
dzić, że p. Kerunowicz, który w „Gazecie Na­
rodowej" wręcz zaprzeczył istnieniu przesile­
nia namiesfnikowskiego w (Jalicyi, rozminął 
s.ę z prawdą i niedźwiedzią oddał przysługę 
swoim... patronom

Proces (.migracyjny.
(Sprawozd. własnt „N. Beformy").

Oświęcim, 28 kwietnia.
W czoraj i dzisiaj przez cały dzień toczyła 

się rozprawa.
AVspółoskarżony w procesie emigracyjnym 

Adolf B a n ,  kasyer biura Biesiadeckiej, na­
piętnował postępowanie Misslera, który w Bre­
mie u pewnego notaryusza tamtejszego spisy­
wał foliały donosów przeciwko Biesiadeckiej, 
pochodzących rzekomo od galicyjskich emi­
grantów.

Rozprawa, która do tej pory toczyła się, 
nie wywołując zajęcia, nagle ożywiła się w 
chwili, gdy zaczął zeznawać oskarżony agent 
policyjny P i e k a r c z y k .  —  Oskarżony pra­
wdziwą powodzią słów stara się usprawiedli­
wić swoje postępowanie, a na uwagę prokura­
tora Sułkowskiego, że bez powodu wciskał się 
natrętnie pomiędzy wychodźców odpowiedział, 
że czynił i o  w interesie emigrantów. Bezinte­
resownie narzucał się wychodźcom na dworcu, 
w sali rewizyjnej i w wagonach, bezintereso­
wnie zntizymywał ich na noc, a nawet bezin 
teresownie pisywał listy do pokątnego agenta 
emigracyjnego Kuppermanna. —  Piekarczyk, 
przedstawiając w najczarniejszych barwach 
liu ro Biesiadeckiej, machał, jak opętany, rę­
kami, trzymając w dioni notatnik z firm ą ... 
Misslera. Gdy Piekarczyk przyznał się do ści­
słych stosunków z agencyą Lebla, prokurator 
p. Sułkowski zauważył „Pan za wiele miałeś 
interesów pozaarzędowych**. Oskarżony przy­
znał, że dyrekeya policyi zabroniła jemu i Ja­
worskiemu zbyt gorliwego zajmowania się wy 
chodźcami, co budziło podejrzenie, że są czynni 
w interfeoie Misslera. —  Przełożony obydwóch 
tych agentów, komisarz policyi w Oświęcim:e, 
p. Krzyżanowski, również nie wierzył w ich 
bezinteresowność, jak to zaznaczył w proto­
kole.

Oskarżony J a w o r s k i ,  drugi agent policyi 
na dworcu oświęcimskim, trzyma się w obronie 
metody milczenia, w przeciwieństwie do wie- 
lomowuości Piekarczyka. Na pytania adwokata 
dra Goldbammera nie chce wcale odpowiadać, 
ażeby się nie złapać. Dr Goldhammer oświad­
czył, że Jaworski był po prostu agentem Mis­
slera, u s t a n o w i o n y m  r a  k o s z t  a u-  
s t r y a c k i e g o  s k a r b u  p a ń s t w o w e g o .

J(t n ŚwierJc.

rtfa Kamiesciu.
Obrazki z życia.

16 (Ciąg dalszy).

—  Niby nie wiecie?... tak powiadają, że ża­
den pan przez interesu do biednych nic idzie, 
jeno już musi coś mieć, że on i do stancyi 
parę razy zajrzał i niby chłopca wzion. Może 
jaki od podatków, abo co?...

—  Mówię wam Antoniowa, jak aziecko do­
bry i litościwy. Kiedysiek przyniósł mi nawet 
wina, że mbym chora. Ulitował się nad W oj­
tkiem, jak wtedy zleciał przy fabryce, zaczął 
z nim i o tera i o tamtem gauać, a jak poznał 
co naród biedny, litość go wziena, zwyczajnie 
litość nad nędznym narodem.

—  Może być, ja  tam nie wiem, ale jakże to 
myślicie z Jnlką? Niby jak?

—  Ożeni się, przysięgał, że się ożeni, jeno 
z wojska wyńozie: do października jeszcze ma 
być. On bogacz j na niego przypada pół chaty, 
pól stodoły i cosik 12 zagonów, a on krawiec 
we wsi...

—  Rety!... ale zmizernieliście moja kumo, 
zmizermeliL. Do tej za cegielnią trzeba iść, 
ona zna. Ona na łuskę w oku, co miała Mań­
ka Kwiatkowna, dała radę. Widzi dziecko, 
choć jedno oko ma mniejsze.

—  Ba na wszystko trzeba centa, a skąd go 
wziąć? W czoraj wołali „na kamień**, powie­
dział woźny, że będzie fantował. Słyszane to 
rzeczy?

Antoniowa już chciała iść, ale jak o „ka 
mieniu** Nowlakowa wspomniała, tak ci i ją 
złość chyciła

—  W szyćko to wymysły nowe! W szyćko, 
aby biedny naród zgubić Na kamień, na go­
ściniec dawać będziemy, komorniki?... Dwana­
ście szóstek, to nie żart. Jużci wczoraj u krze- 
snej Resi zygar wzieni na kamień...

Jeszcze się żalą kobiety o ten kamień, aż 
tu Dorka wpada sina, opuchła, straszna.

—  Nie było tu jego?
—  Kogo?
—  A Piotra! Zabrał klucz od stancyi rano, 

widać nie wracał.
—  Może jnż i poduszczyny nie będzie w 

stancyi.
Antoniowa wyszła spiesznie, bo i nie chciała 

powiedzieć, co widziała, jak Piotr na tandetę 
niósł żakiet i suknię Dorki

Po pogrzebie wzięli Gilsk'ego na fiakra do 
szpitala, bo trzy razy zemdlał.

Chory ze szpitala wyszedł, a zatrapił się je ­
szcze gorzej. —  Ludzi na pogrzebie nie było 
wiele, bo któżby tam sprawił „konsolacyę**? 
Wojtuś to się jeden napłakał, choć niby nie 
wiedzieć czego, bo co to żałować starowinie 
grobu? Czy to nie lepiej je j pod ziemią, jak 
na tej biednej ziemi?

W szyscy z cmentarza rozeszli się prędko, 
a kulawy W ojtek wlecze się ostatni. Niby 
idzie, i nie idzie, niby staje, a nie stoi —  sam 
nie wie, co się z nim dzieje. Już mn się tak 
od dawna na żałość zoierało, już go coś trapi 
w seren i w myśii, że jenoby szedł po świę­
cie, a pytał między ludziskami, po co ta cała 
robota, te krzyki, te gni«wy, to nieszczęście, 
co się czepia każdego? Ot, przyjdzie śmierć, 
i koniec. Ale nim ta śmierć przyjdzie, to jeno 
cierp i patrz, jak drugi cierp1’

Wojtek idzie, a niby nie idzie.
Śnieg sypie gęsto, a lekko spada, i tak 

wszystko biało ma.nje. jak ten murarz, co 
stancyjkę bieli. Śnieg niby chce świat wybie­
lić. Ot, stara chata za rogatką, nie wiedzieć 
czyja, stara, odrapana, błotom zabryzgana, już 
pod śniegiem inna. A  te wierzby krzywe, czy 
nie ładne teraz?,..

—  Żeby ci tak człeku jaki śnieg wybielił 
serca ludzkie, hej! hej! byłożby to lepiej... Ale 
gdzie ci tam da kto radę, aby nędzę naszą 
wybielić. Roboty niema, żle, bo z nudoty i z 
głodu idą ludziska do szynKu i piją. Robota 
jest —  tak samo robią. Ino to picie!... A i to 
kochanie z dziewczętami —  strach... Jeno każ 
dy za dziewczyną szuka, przecie ci ja  wczo­
raj, jakem wracał z miasta, spotkałem Kasię 
i już z kawalerem, już chodzi z kawalerem!... 
Jak ci wieczór poczną z miasta iść dziewczęta 
na Zamieście, te od fabryki, tamte od Dudełek, 
te od tutek, tamte od szycia, na każdą kawa­
ler czeka i każdą prowadzi, a człowieka ja ­

kiś wstyd bierze, jakby co ukradł, albo skła­
mał.

W ojtek oparł s.ę o paikan, wzrok jego bła 
dzi po dalekiej przestrzeni pól, przycypanych 
śniegiem, a zdaje mn się, że gdyby tak nie 
matka i nie dzieci małe, co go bardzo kochają, 
toby sobie gazieś szedł teraz polami, drogami, 
aniby się oglądnął za miastem wielkiem, za 
tem Zamieściem nędznern. za światem, co go 
nędza ssie. I przypomniał mn się ów wąż — 
głód, co go dawniej widywał, co mu się za­
wsze przewidywało, że sunie po ziemi, idzie 
do dzieci i ssie.., .

Teraz, gdy tak w zadumie, oparty o parkan 
patrzy w rozległą przestrzeń, śniegiem okrytą, 
widzie innego męża. Nie sunie się on przez 
pola i drogi, ale otoczył dookoła Zamieście, a 
ciśnie się do stancyi biedaków i żyć im nie 
daje.

— Nic ino nędza, a nieszczęście!... —  west­
chnął W ojtek na końcu tych rozmyślań i smu­
tnych wyobrażeń...

Strzepał czapką śnieg ze swego okrycia nę­
dznego i idzie dalej...

Jnż pociemniało. Na drodze pusto. Śnieg sy­
pie w oczy, coś z miasta szumi, jakby jakieś 
dzwony grały, jakby ktoś śpiewał, jakby ktoś 
wołał. Nad stroną miasta bije łuna piękna, a 
śnieg od mej zdaje się bielszy. Myśli znowu 
W ojtek.

—  Nad tem miastem, to i w dzień i w no- 
c j  inaczej. W  dzień niby dymu a mgły całe

chmury. Spojrzysz stąd, zdaje ci się miasto 
tylko pali, a pali... Spojrzysz w nocy, aż ci 
tam dusza uderza, niby nad cmentarzem na 
Zaduszał. To i myślisz, miasto świeci, a świe­
ci... Świeci, ale sobie, nie nam, pali, gotuje, 
grzeje, ale sobie, nie nam. Co my lam dc mia 
sta?... Ktoś idzie. A!... to radni od wójta wra­
cają... Skłonił się Wojtuś grzecznie, aże go 
porwał Drabin, starszy radny, woła:

—  Słucliaj no —  ty murarska dnszo. My ci 
powiadamy, nie zaczynaj we wsi rządzić, bo ci 
jeszcze do tego daleko, jeszcze nie przyszło 
do Ugo, aby my, „obywatele" murarskim rzą­
dom ulegali...

W ojtek nie rozum1 ani słowa, co mów pan 
radny, co on zrobił dla obrazy gminy. — Za­
czerwienił się, gorąco mu się robi. Drmgi ra­
dny zaś i

—  Ty z akademikami się zmawiasz, ty na­
prowadzasz tutaj jakieś komitety. Co sobie my­
ślisz?... Rządź się lepiej w swojej stancyi, ze 
swoją piękna famihją...

—  Proszę Dana asesora, ja...
—  My ci mówimy, siedź cicho i nie napro­

wadzaj kłopotu...
Poszli naprzód, a W ojtek idzie, jakby miał 

ołowiane nogi
(Ciąg dalszy nastąp..)
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U Jaworskiego znaleziono c a ł e  a r c h i w u m  
e m i g r a c y j n e ,  a nawet prywatne dokumen­
ty Zofii Biesiadecjłiej w odpisach. Jaworsai 
nie chciał wy ain ć, po co to archiwum zgro­
madził i w jaki sposób zebrane przez niego 
daty dostaiy sią do Misslera. Przewodniczący, 
radca B b r o, wyraził zdziwienie, że Jaworski 
zgromadził materyały przeciwko Biesiadeckiej, 
a nie uczynił z nich urzędowego użytku.

Świadek D u t a w s k i  zeznał, że agent poli­
cyjny Jaworski wysłał go do agenia Mi3sle- 
rowskiej firmy, Zeilingera, muwiąc, że ten da 
u u  większy zaroóek, niż BiesiadecKa. Outaw- 
ski odszedł od Biesiadecinej i ODjął u Zeilin­
gera rolę naganiacza za 60 koron miesięcznie,

Z całego szeregu następnych świadków obu­
dził sensację zeznaniami swojemi kasyer Ko­
lejowy, W i e s e n b e r g ,  który odkrył całą 
sieć intryg, przeciwko Zofii Biesiadeckiej skie­
rowanych. Gdy W iesenberg z polecenia komi­
sarza policyi zw iócił czterem emigrantom bi­
lety, kupione na Bremę, Jaworski czynił mu 
z tego powodu wyrzuty i żądał podania nume­
rów owych biletów, a numery te figurują w 
doniesieniu Misslera.

Kiiku świadków z grena służby kolejowej 
na dworcu oświęcimskim zeznawało niekorzy­
stnie dla Biesiadeckiej, nie mogąc atoli podać 
na dowed jaaiegoś konkretnego faktu.

W  postępowaniu dowodowem naczelnik sta­
c j i  oświęcimskiej wystąpił w obrenie służby 
kolejowej, która, zdaniem jego, działała wedle 
przepisów, nie mięszając się wcale do walki 
konkurencyjnej Misslera przeciwko Biesiade- 
ckioj. Świadek nie wie z własnego pizeświad- 
czenia, czy biuro Biesiadeckiej wykraczało 
przeciwko ustawom.

Zarządca urzędu cłowego, p. P i ą t k o w s k i ,  
zeznał, że agenci policyjni, Piekarczyk i Ja 
worski, jawnie popierali biuro Misslera, a tak­
że, jak słyszał, poriyerzy kolejowi faworyzo­
wali tę firmę.

(Telegramy z 29 kwietnia).
Oświęcim. W czoraj przesłuchiwano oskarżo­

nych, przeważnie służbę kolejow ą, działają­
cych na rzecz Misslera. W szyscy naturalnie 
wypierają się winy.

Charakterystyczne b y lj zeznania S n 1 i k a, 
który występował w obronie policyi. Dopiero 
przewodniczący zwrócił mu uwagę, ze sam jest 
oskarżonym.

Dyrekcya kolei północnej delegowała spe- 
cyainego urzędnika, który śledzi bieg rozprawy 
i czyni skrzętne notatki.

Krakowskie bezpłatne wypuzyczainie 
książek Tow. „Szkoły ludowej“ .
Walne zgrouiadienie człinków III Koła Towa­

rzystwa „Szkoły indowej" odbędzie się w* czwar­
tek 7 maja o golz 7 wieeszór, w sali redutowej 
starego teatrn przy placu Scsepańsklm.

W  ciągu 1902 roku, podobnie jak w latach uDie- 
głycn, zarząd III Koła zajmował się wyłącznie utrzy 
mywaniem bezplatuych wypożycaalnl w Krakowie 
1 okolicach. Odbyło nię sześć posledieii, na których 
radzono o pomnożeniu funduszów, o Kupnie nowych 
książek itp. Staraniem III Koła wyszedł kalenda­
rzyk p. t. „Książka", nłożono i rozdano między 
czytelników kwestyonarynsz dla bliższego zapozna­
nia a ę z Ich potrzebami, npodobaniami 1 stopniem 
Ich umysłowego rozwoju. Zastęp pracowników przy 
wydawaniu książek wzrósł do 34 osób.

Rnch w sitdmlu wypożyczalniach, utrzymywa­
nych staraniem III Koła, przedstawia się następu­
jąco

Wypożyczalnia I (Zwierzyniecka 7), zarządzają­
cy p. Ciągliński. Wydawano Książki 98 razy, czy 
telników było 9707, wydano 17.606 książek.

Wypożyczalnia II (szkuta haudlowa, Sieuna 16), 
zarządzający: panna MarKowsKa i p. Fromowicz.
W'ydawano książki 94 razy, czytelnisów było 12.120, 
w ydano'24.266 książek.

Wypożyczalnia III (Podgórze, „Sokół"), i arią- 
dzający p. Wolff. Wydawano książki 117 razy, 
czytelników było 12-123, wydano 22.211 książek.

Wypożyczalnia IV (szkoła na Zwierzyńcu), za 
rządzający p. Fszon. Wydawano kjiążki 50 razy, 
czytelników było 3316, wydana 84.31 książek.

Wypożyczalnia V (dom gminny na Krowodrzy), 
zarządzająca pani Trzebińska. Wydawano Książki 
51 razy, czytelników było 3045, wydano 7614
kBiążek.

Wypożyczalnia VI (szkoła miejski, ulica Rajska 
12), zarządzająca panna Rotterówna. Wydawano 
książki 52 razy, czytelników było 4590, wydano 
9683 książni.

Wypożyczalnia YTI (Kazimierz, ulica Bożego Ci% 
ła 1. 10), zarządzający p. Minkiewicz. Wydawano 
książki 56 razy, czytelników oyło L0.883, wydano 
14.601 książek.

Liczby te świadczą, że wypożyczalnie bezpłatne 
odpowiadają istotnym potrzebom naszego społeczeń 
stwa, rnch czytelników I książek prawie się pod­
woił w Dorównaniu z rokiem  ubiegłym. A mianowi­
cie: w roku 1901 w 6 wypożyczalmcn odbyło się 
299 posiedzeń, liczba czytelników wynosiła 28.003, 
wydano lin 51.957 książek; w r 1902 w 7 w y­
pożyczalniach było 518 posiedzeń, liczba czy te ln i­
ków wzrosła do 55.784, wydano im 104.412 ksią­
żek.

Wypożyczalnie bezpłatne dostarczając corocznie 
tys!ącom czytelników najlepszych, uoborowych ksią­
żek, wpły wają niemało na podniesienie umysłowego 
poziomu mieszkańców Krakowa i ukollcy. Doroczne 
walne zgromadzenie członków jest najwłaściwszą 
chwilą wspólnego uaraazenia się nad sposobami roz­
szerzenia działalnuścl III Kuła, nad powiększeniem 
funduszów, nakreśleniem programu pracy na tok 
następny. Zarząd uprasza też członków o najli­
czniejsze przybycie w dnia powyżej oznaczonym.

dzej, że „gazdowie", prorokując rychłą i piękną 
wiosnę, używali częsi o słowa „jeżeli" i oglą la.li 
się przytem poza siebie, jak gdyby nam chcieii po­
wiedzieć, że tam w Tatrach siedzi ukryte licho, 
które może popsuć szyki meteorologicznym optymi­
stom. Salwowawszy honor góralski, zaznaczam po­
wtórnie, że spodziewaliśmy się wczesnej wiosny I 
sąaziMsmy, że się nie spóźni bardziej od pociągów, 
które jeżdżą pomiędzy Krakowem a Wieliczką 

Tymczasem niebiosa inaczej zrządziły, nie bacząc 
na to, że całe Tatry z Giewontem na czele ocze­
kują przybycia do Zakopanego Krakowian, a zwła­
szcza panów i  „W arsiawy". Błysnęli nam w mar­
en kilka rasy wiosenne prawie słońce, panie roz­
poczęły kampanię wiosenną, wiedeńskie „Lager- 
hausy“ konfekcyjne zasypały całą Gallcyę katalo­
gami ilnstrowanemi strojów aamskich — gdy na­
gle marzec zadiwił sobie ze wszystkich i zamiast 
do p. Zimlera, kazał nam wędrować do p. Kwia­
tkowskiego. Przyjęliśmy z rezygnacją to rozporzą­
dzenie srogie niebieskiego ministerstwa spraw me 
teorologlezaych i powiedzieliśmy sobie, pełni ufno­
ści, że marcowa pogoda zawsze jest niepewną, i że 
nam kwiecień dopisze niechybnie.

Przyszedł kwiecień. Przyjęliśmy go tak owacyj­
nie, jak się naprzykład —  „si licet parva compa- 
rare magnls" — przyjmuje marszałka powiatu w 
jakiejś tam zapadłej mieścinie. Nawet feletoniści, 
ludek wielce kapryśny i skłunny do złośliwości, 
piali hymny pochwalne na cześć hwietnia, dowo- 
daąc, że przysłowie polskie, mówiące, że „kwiecień 
to plecień", jest poproszą obe'gą której kolporto­
wania powinna zabronić polieya.

Kwiecień kadzidłami temi wcale się nie odurzył. 
Przyjął je z taką samą majestatyczną obojętnością, 
z jaka, dajmy na to, p. Koerber przyjmuje umizgi 
Koła polstiego , albo sędziwa babko, pochlebstwa na 
temat swej wiecznej młodości ze strony wunka a- 
kademika, kióry ma nazajutrz zaspokoić pr ignlenle 
natrętnego wierzyciela. Nie przypominam sobie do­
kładnie, jakiem! były pierwBze dni kwietnia, ale 
zdaje ml się , że nie wywołały wcale zbytniej ra­
dości pośród amatorów jaknajwcześniejszej wiosny. 
Mieliśmy trochę dni pogodnych, a co najważniej­
sze, ogrodnik miejsKi rozpocząwszy pracę około 
uporządkowania plant, dodał nam oficyaluoj otuchy 
na przyszłość

Dowlekliśmy «lę w ton sposób do świąt Wielka­
nocnych, o których zresztą lad już naprzód mówił, 
że nie przyniosą nam pięknej pogody z tej przy­
czyny, że równocześnie przypadały święta żydow­
skie. Czy w przeciwnym obozie panuje podubny 
przesąd , nie wiem , ale święta sypały śniegiem na 
głowy chudzących „po święconem" ooywateli. Świą­
teczny nastrój wzmożony węgrem i nalew am i, za­
barwił nam cały świat na różowo , a wiatr ze 
śniegiem stawi.! się czasem bardzo pożądanym po­
zorem do przeułnżania libacyj

Po świętach przez cały prawie tydzień „przepla­
tało" rozmaicie, aż wreszcie w nocy z dnia 18 na 
19 b. m. burza z zawieją śnieżną nie pozwoliła 
Bpać Krakowianom. Nie oburzaliśmy się już na ten 
samach ze strony przyrody, owszem dowodziliśmy, 
że podobne śnieżyce zdarzały się nawet w maju, 
gdy nasi ojcowie oyll jeszcze dziećmi. Widocznie 
gałęż, która spadła, była zbyt wielką.

Od owej historyczno] śnieżycy, aż do daia dzi­
siejszego mamy szare nieno, szare błoto, szare mn- 
ry 1 szare ubrania, a dodawszy do tego szare my­
śli, otrzymamy wściekie-szary nastrój, o którym się 
nigdy nie śniło najzajaulejszym nastrojowcom.- Te­
raz — „ob ScbSn, ob Regen" — jnż nam wszy­
stko jedno. Jeżeli ma być kwaśno, niech będzie 
jaK ocet. Grabiec.

Szara wiosna*
Podczas długotrwałej 1 wyjątkowo mroźnej zimy 

pocieszaliśmy się nadzieją wczesnej i pięknej wio­
sny, a górale, którzy j pod Zakopanego i Blałkl 
przyjeżdżali w porze zimowej do Krakowa, ażeby 
się nam „piknie" pokłonić i powledaleć, że całe 
Tatry z Giewontem 1 klimatyką zaknpańską na 
czele usychają z tęsknoty za nami, otóż gó~ale n- 
macniali nas w tej złudnej, jak się oaazało, na­
dziei. Ażeby nie ubliżyć jednakże góralom, co by­
łoby obrazą dla całej Polski, stwierdzam ezemprę-

i l p o a i  k a *

29 kwietnia.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się —  jak 
donosiliśmy — jutro o godz. 5 po południa. Na po­
rządku dziennym prócz dalszych obrad nad budże­
tem zamieszczono kilka Innych spraw, jak nowela 
do statntn Kasy Oszczędności, mianowania lekarzy 
i urzędniKÓw miejskich I t. d„ ale obrady toczyć 
się będą prawdopodobnie tylko nad budżetem.

0 bilety na galeryę. Dzisiaj od wesesuego ra­
na tłumy publiczności, szczególniej izraelickiej, za 
legły biuro sekretarza prezydyaluego w magistracie 
z żądaniem biletów na galeryę na jutrzejsze posie­
dzenie Rady miasta. Bilety jedaaK wcześniej wy­
dane zostały 1 zgłaszającym Bię dzisiaj sekretarz 
dr Nowicki oświadczył, że nie mają po co czekać, 
Do biletów ule dostaną. J ik  widać z tego, zacieka­
wienie na jutrzejszą dyskusyę w Radzie miejskiej 
jest ogólne.

3 maja W  Krakowie, staraniem LU Koła To 
warzystwt Szkoły Indowej odbędzie się w dnin 3 
maja odczyt o konstytucyi dla dzlocl i młodzieży. 
Odczyt wygłosi p. Stefania Sempołowska, zasłużona 
pracowniczka na niwie pracy nauczycielskiej I oświa­
ty ludowej w W arszawie, która wskutek prześla- 
powań rządu rosyjskiego zmuszoną została do opu­
szczenia Królestwa. Dochód z odczyta przeznaczony 
na założenie wypożyczalni bezpłatnej dla dzieci i 
młodzieży. Wstęp dla dorosłych 20 ct. , dla dzieci 
i m łodzieży szKolnej 10 ct. Początek o godzinie 5 
po połndnin w sali starego teatru przy ulicy Ja­
giellońskiej.

Uroczysty wieczór na szkołę polską w Ostra­
wie Morawskiej urządza krakowskie Kolo pań Tow, 
„SzKoły Indowej" dnia 10 maja. Bliższe szczegóły 
podamy później

W resursie urzędniczej odbędzie się uroczysty 
wisczór ku uczczeniu konstytucyi 3 maja dnia 2 
maja. Początek punktualnie o godzinie 7 wieczór 
Program: 1) Marsz z pleśni narodowych oaegra
„Harmonia". 2) Słowo wstępne wypowie p. Edmund 
E lemensiewlcz. 3) a) „Nocturne" Chopin-Saras»ate, 
b) „Mazurek" Wieniawskiego odegra na skrzyp­
cach proi Karol Wierznchowski z tow fortepiann 
4) Chór akademicki. 5) Dokiamacya dyr. Józef Ko­
tarbiński. 6) a) Gall „Cicha śmierci", b) Szopsk, 
„z  preindyj", c) Moniuszko „Kozak" odśpiewa prof. 
Juliusz Marao. 7) Szopen Polonez A-dur odegra or­
kiestra „Harmonii". 8) Chór akademicki. 9) „Dzie­
siąty pawilon", obraz dramatyczny w 1 akcie przez 
Asta, odegrają pierwszorzędne siły amatorskie re­
sursy urzędniczej pod kierunkiem art. dram. p. So­
snowskiego.

Slub. Wczoraj odbyły się w Krakowie zaślubi­
ny dra Józefa D r o b n e r a ,  syna knpea i radcy 
miejskiego, p. Romana D r o b n e r a ,  z panną Ka­
rolą L u r t g a r t e n ó  w n ą ,  córką lekarza i radcy 
miejskiego dra Ludwika L n s t g a r t e n a .  Po ob­
rzędzie ślubnym, łączącym dwie powszechnym sza-

cnnkiem cieszące się w mieście rolziny, podejmo­
wali państwo Ludwikowie Lustgirtenowle liczne 
grono gości weselnych, między nimi kilkunastu rad­
ców miejskich z pauem prezydentem Friedleinom i 
wiceprezydentem Staulszewbkim, przedstawicieli sfer 
mieszczańskich, palestry krakowskiej, świata lekar­
skiego, technicznego i t. d.

Wiadomości osobiste. Dyrektor konse rwatoryum 
dr W ł. Żeleńgki powrócił z Warszawy.

Pupis muzyczny. Wczoraj odbył się w sali Ka- 
lyna urzędniczego doroczny popis uczniów i uczen­

nic szkoły fortepianowej znanej w szerokich ko­
łach naszego miasta nauczycielki p. F lcry Grzy- 
wińskiej. Licznie zgromadzona publiczność wysłu­
chała z prawdziwą przyjemnością i zadowoleniem 
produkoył, ułożonej bardzo zajm ująco, w której 
wykonania wzięło odział grono, złożone z około 
20 uczniów i uczennic różnego wieku i stopnia 
muzykalnego rozwoju. Popis wypadł bardzo p!ęknie 
1 całym przebiegiem świadczył o wielkiej staran­
ności nauczycielki, która jwą metodą pedagogiczną 
zdobyła oddawua uznanie. Z licznego popisującego 
się grona zwracali na siebie uwagę w kursie niż­
szym dwaj utalentowani uczniowie, Oleś i Arturek 
Benuetowle , i p. Grafczyńska, w kursin wyzszym 
panie Marya Kranzówna, Olga Szafrańska I Fela 
Sierhlej&wiezówna. które do najbardziej utalento­
wanymi i najwięcej zaawansowanych w technice i 
poczuciu mnzykalnem zaliczyć trzeba. „Serenada" 
Rubinsteina 1 „Pensóes lyriąues" Friedmanna wy­
konane przez p. Sierhiejewicz odznaczały się w.eL 
są snnceinośclą wykonania, ładną deklamacją i tern 
odcznclem m yśli, jakie dać może talent szczery 
i ładnie rozwinięty U niektórych z uczniów trema 
nieodłączna przy tego rodzajn popisach obniżyła 
wykonanie , jak n. p. w popisie p. Molknera, dla 
którego utwory koncertowe w rodzajn „Valse es 
price" Rubinsteina są stanowczo za trudne. Nie­
właściwy wybór takich utworów obniżył pedagogi­
czną wartość popisu. —  Do urozmaicenia programu 
przyczyniła się sonata skrzypcowa G riega, którą 
ładnie wykonał p. Adam Gabryś z p. Ostrowskim 
Popis zakończył koncert G-mol Mendelssohna, ode 
grany poprawnie i rytmicznie na dwóch fortepia 
nach przez p. Oolgę Szafrańską i p. Z. Aronsohna 

W reaaiccyi „Nowego Słowa“ odbędzie się we 
czwartek 30 b. m. o godzinie 51/* odczyt dra Wald- 
mana ze Lwowa o pracach, podjętych w różnych 
krajach celem zwalczania handlu kobietami. Po od­
czycie omówionym będzie projekt zatożenia krakow­
skiego towarzystwa ochrony kobiet.

Sprawy miejskie. Wczoraj obradowała w gma 
cha magistratu sekeya skarbowa Rady miasta pod 
przewodnictwem r m, Alberta Mondelsburga. —  
Uchwalono budować kanał z emętarza izraellckiego 
za kwotę 437 kor., oraz wypłacić należytuść 907 
kor. za naprawy kanałowe w r. 1902 z funduszu 
roku 1903, dalej przyjęto do zatwierdzającej wia­
domości wykonanie w r 1902 robót w celu usu­
nięcia grzyba w miejskiej szkole barakowej w uli­
cy Dietlowskiej kosztem 5855 kor. i zezwolono na 
pokrycie tego wydatku z działu „W ydatki nadzwy­
czajne".

Nowe budowle miejskie. Wczoraj obradowała 
komisy a gazowa Rady miasta, na której uchwalono 
wybudować na grantach gazowni miejskiej obBier- 
ny dom jednopiętrowy na mieszkania dla urzędni­
ków, służby i robot,qikow gazowni. — P laty tego 
domo wypracował dyrektor gazowni, p. Mieczysław 
Dąbrowski, który posiada także kwalifikacye bu­
downiczego. ^

0 zapis ś. p. Waieiego Rzewu.klego. W czo­
raj na posiedzenia sekcyi skarbowej zakończono 
ostatecznie sprawę zaplsn ś. p. Walerego Rzewu­
skiego którego 'egat gmina musiała zwrócić Arey- 
bractwu Miłosierdzia. Na posłodzeniu sekcyi przy­
jęto do zatwierdzającej wiadomości układ, mocą któ­
rego Arcybractwo Miłosierdzia i Banku Pobożnego 
ma zwrócić gminie miasta Krakowa po ooliczeniu 
wzajemnych pretensyj z tytułu wydatków, połączo 
nych z zarządem realności przy ulicy Kolejowej 
po ś. p. Walerym Rzewuskim w myśl wyroku naj­
wyższego tryounału sądowego, kwotę 1604 koron 
49 h.

izba handlowa odbędzie posiedzenie we wtorek 
dnia 5 maja o godzinie 4 po poindnin.

Strejk krawców w Krakowie. Jak to donosi­
liśmy onegdaj, z liczby 400 czeladników krawie­
ckich, około 40 zatrudnionych w Związku katoli­
ckich krawców, po uwzględnieniu ich żądań przez 
zarząd Związku, powróciło do pracy. Z majstrów 
do tej chwili ośmin zgodziło się aa żądanie robo­
tników, którzy teł wrócili do precy. Wczoraj od­
było się poufoe zgromadzenie strejknjących robo­
tników krawieckich, na którem zdano sprawę z u- 
kładów z pojedynczymi majstrami, Którzy godzą się 
na żądania czeladników. W  strejkn nie biorą udzia­
łu robotnicy, przeważnie żydzi, pracujący dla skła­
dów gotowych ubrań, gdyż warunki icb pracy 1 
płacy są odmienne niż robotników u poszczególnych 
majstrów i muszą być traktowane inaczej i osobuo. 
Podobno robotnicy cl mają wystąpić z żądaniami 
swemi do nKoUczeniu obecnego strejkn I wtedy zażą­
dają Ich uwzględnienia pod groźbą strejkn.

Ponowna rozprawa w pierwszej połowie listo­
pada zeszłego roku toczyła się przed Bądem przy 
sięgłych w Krakowie rozprawa karna przeciw Mi­
kołajowi B r z e z i c k i e m u  o oszuuwo. Z roz­
prawy tej daliśmy w awoim czasie szczegółowe 
sprawozdanie. Tu przypominamy tylko, że Brzezi­
cki, rodem z Królestwa Polskiego, nauczyciel języ­
ka francuskiego, aresztowany był w Zakopanem 
pod zarzutem popełnienia szeregu oszustw na szko 
dę jubilerów krakowskich, od których wyiodzal ko­
sztowności niby dl., swojej narzeczonej, na Kredyt, 
a potem kosztowności te bądź sprzedawał, bądź za­
stawiał w lombardzie, nie płacąc jubilerom przyo­
biecanych rat. Na podstawie werdyktu przysięgłych 
Brzezicki skazany został wtedy na 3 miesiące wię­
zienia. Gdy jednak t ' werdykcie przysięgłych, któ­
rzy nartdzali się 2 razy i raz zaprzeczyli pytania, 
które drugim razem zatwierdzili, odrzucając znowu 
poprze In!o zatwierdzone przez siebie pytanie, za­
chodziły proceduralne, rażące nieformalności i sprze­
czności , na zażalenie nieważności wniesione przez 
obrońcę skazanego adwokata dra Markiewicza , sąd 
najwyższy zuiózł wyrok, polecając przeprowadzenie 
nowej rozprawy.

W  międzyczasie załatwienia tej sprawy przez 
sąd najwyższy, Brzezicki wypuszczony został za 
Kancyą 600 koron na wolną stooę.

Na dzisiejszej, ponownej rozprawie, Której prze- 
wdniczył radca sądu kraj. p Ferens, a oskarżał 
prokurator dr Trzaskowski, obwiniony bronił się 
jak pierwszym razem, że nie miał zamiaru niepła­
cenia jubilerom, którym w niedługim, czasie byłby 
naiezytość odda'.

Po przeprowadzonej rozprawie, po obronie dra 
Markiewicza sędziowie przysięgli 10 głosami za­
przeczyli pytanie w kierunku zbrodni oszustwa, a 
trybunał wydał wyrok uwalniający oskarżonego od 
winy i kary.

Rozprawa O morderstwo. Jutro przed sądem 
przysięgłych trybunału krakowskiego odbędzie się 
sensacyjna rozprawa karna o morderstwo przeciw 
Bronisławie L e m b a s o w e j ,  wyrobnicy z Poagó- 
rza. Lembasowa dnia 2 lutego b. r. zakopała ży­
wcem swą 7-letuią córeczkę Bronię w gminie Pru­
sy, do czego się przyznała.

Pożar piwniczny. Wczoraj po godzinie 6 wie­
czorem zapalił się spirytus w piwnicy baudlu ko 
rzennego pp. Aimanna i Bieliczewakiego przy ulicy 
Grodzkiej, przyczem doznał poparzenia Bubjekt Adam 
Mnrdza. Straż pożarna przyoywazy na miejsce, po 
godzinie blisko trwającej akcyi ratunkowej ugasiła 
ogień, który łatwo mćgt się rozszerzyć i sprowa- 
azić katastrofę na całą kamienicę.

Oświęcim. Staraniem Koła miejscowego Towa­
rzystwa „Szkoły indowej" ze współudziałem T o­
warzystw „Czytelni", ,,Eleuteryi“ , „Kółka śpiewa- 
CKiego", „Sokoła", tudzież orkiestry Salezysuskiej, 
odbędzie się w Oświęcimie w dniach 2 i 3 maja 
uroczysty obchód z następującym programem: w -o- 
botę dnia 2 maja o godz. 6 rano pobndka, nastę­
pnie o godz. 9 nabożeństwo w kościele parafialnym,
0 godzinie 7 wieczorek mazykaluo-deklamaeyjuy w 
połączeniu z przedstawieuiem III obrazn z „K o­
ściuszki pod Racławicami", którego program zosta­
nie powtórzony w całości w niedzielę 3 maja o 
godz. 5 po południa jako wieczorek popularny dla 
lada. Słowo wstępne wypowie poseł Kramarczyk.

O ile nam wiaaomo, postanowił komitet, zajmu­
jący się urządzeniem tego wieczorna, obrócić spo­
dziewany czysty dochód na cel przyjęcia w Oświę­
cimie czebkich „SoKołów", mających przejeżdżać 
tędy na ziot do Lwowa. Ze względu na okoliczność, 
że Oświęcim jest graniczną miejscowością, myśl ta 
znachodzi dziś uznanie —  byłoby tylko do życze­
nia, aby ió wnle tutejsza reprezentacya miejska i 
inne korporacye autonomiczne zechciały się przy­
czynić do wzięcia ndziału w manifestrcyi na rzecz 
czeskich „Sokołów". Wypada bowiem, aby pierw­
sza miejscowość polska, przez którą Czesi będą 
przejeżdżać, godnie icb przywitała i zaznaczyła 
swą radość z pobytu pobratymców na ziemi poi 
sklej.

Pożar W  Mikulińcach. Rozmiary pożaru można 
dopiero teraz poznać. 338 domów zgorzało doszczę­
tnie, do stu ludzi doznało ciężkich oparzeń, z ku­
ry en cztery osoby musiano odesłać do szpitala, re­
sztę leczy miejscowy lekarz. Trzy tysiące mieszkań­
ców boz dachu i nagich, gdyż pozostało im ledwo 
nbranie na ciele popalone, poszarpane. Ogólna stra­
ta połtora miliona, tylko w czwartej części ubez­
pieczona. Wysiłki pojedyńczych osób są tylko kro­
plą, to też komitet błaga Bzerszą publiczność o li­
tość 1 miłosierdzie

Gorlice. W e wtorek 5 maja o godz. 12 w po­
łudnie odbędzie się w Gorlicach v* sali „Sokoła" 
zgromadzenie przedwyborcze w sprawie wyborów 
do Rady powiatowej. Jako referent przemawiać bę­
dzie poseł Stapiński.

TyfU8 plamisty W  Galicyi. W jednym tygodnia, 
t. j. od J5 do 21 kwietnia b. r. w krają naszym 
zdarzyło się 2 2 2  w y p a d z ó w  t y f u s u  p l a m i ­
s t e g o .  Mianowicie- na pierwszem miejacn jest po­
wiat Horodenka. gdzie było w dwóch miejscowo­
ściach aż 63 wypaUKów, t. j .  w Toporowcach 26, 
a w Tyszkowcach 37. Na drugiom miejscu powiat 
Jaworów z 31 wypadkami, z czego 20 przypada 
na wieś Małoszkowice, a po kilka na inne. Trze­
cim z rzędu josl powiat Przeworsk z 18 wypadka­
mi (Rady przeworskie 2, Chałupki 9, Gorliczyua 3, 
Jagiełła 4). Po 16 wypadków zanotowano w po­
wiatach: Dobromil (Grabownica i4 )  i Lwów (Bitka 
szlachecKa 5, Bitka królewska 8, Czaruuszowice 1, 
Pustomyty 2). Na powiat Buczacz (Skomorochy) 
przypada 13 wypadków, na Skałat (Zielona) 11, 
Złoczów 8, Trembowla 6, Brzeżany 5, Peczyniżyn 
5, Przemyśl 5, Sniatyn 5, Drohobycz 4, Tłumacz 
4, Rawa 3, Nadwórna 2, Sambor 2. Po jednym 
wzpadku tyfusn plamistego stwierdzono w powia­
tach- Boborodczany, Cieszanów, Myślenice, Podhaj­
ce i Tarnopol.

Kara za powrót do Kraju. Z Grybowa dono­
szą: W  Wawrzce, wsi pod Grybowem, zmarł przed 
ośmiu laty gospodarz Rogosz , pozostawiwszy żonę
1 6 dzieci oraz zadłnżone gospodarstwo. Wdowa, 
nie mając funduszów na utrzymanie dzieci , tem 
mniej na spłacenie tych długów, grożących sprze­
dażą gospodarstwa w drodze egzekucyi, wysłała 
swego najstarszego syna, Damiana R igoaza, liczą 
cego lat około 1 8 , do Ameryki na robotę , celem 
zarobienia na spłacenie długów i utrzymanie ro­
dzeństwa. —  Blednj chłopak , z powierzchowności 
wcale nie zdolny do woiska, chodząc pochylony, 
bawił w Ameryce prztz lat 8 , aż dotąd, posyłając 
do domn zapracowane pieniądze, któremi matka 
pospłacała dtugl i żywiła się z dziećmi. Rogosz, 
powróciwszy z Ameryki ilo domn, zgłosił się zaraz 
w starostwie w Grybowie, przyznając, że nie sta- 
v ił się do poboru wojskowego w żadnej klasie, i 
prosząc o odesłanie go do komisyi poborowej. Staro­
stwo w Grybowie jednak oddało tę sprawę proku- 
ratoryi państwa w Nowym Sączu , która oskarżyła 
zgarbionego Rogosz* o występek z § 45 ustawy 
wojskowej, popełniony przez uchylenie się od obo­
wiązku stawienia się do poboru wojskowego Try­
bunał karny w Nowym Sączu uznał Rogosza win­
nym tego występku i skazał go na 3 dni ścisłego 
aresztn i nadto grzywnę w kwocie 5 koron , za­
mienioną nt karę aresztu , z powoda oświaaczenia 
zasądzonego, że tych 5 korou złożyć nie jest 
w stanie. Zasądzony rozpoczął zaraz karę. Rizpra- 
wa odbyta się dnia 27 b. m.

Krosno. W  piątek 1 maja staraniem Towarzy­
stwa Szkoły indowej odbędzie się tn w sali „S o ­
koła" odczyt prof J. Bystrzyckiego na temat: o 
„W esela" Wyspiańskiego na tle poezyi współcze­
snej. Początek o 7 wieczór.

Zmarli.
Bernard Bett, nadkomisarz oudowy kolei państw., 

zmarł w Lnssinpiccolo; pogrzeb odbył się w Kra­
kowie 23 b. m. Zmarły należał do budowy kilku 
kolei galicyjskich 1 bukowińskich, a jako urzędnik 
dyrekcyi zdobył sobie między kolegami ogólny sza­
cunek.

Ze świata.
Z Warszawy donoszą, że generał - gubernator 

Czertkow nie powróci jnż ze Bwego 8-miesięczneeo 
urlopu. Następcą jego, według najnowszej wersyi,

ma zostać ks. Meklembnrsko - Sirelitzki. Pomocni­
kiem generaf-gnbernatora ma zostać generał Won- 
lar-Larski.

Z powodu głośnego BDorn literackiego, którego 
epilogiem było znane zajście w cukierni Toura, 
otrzymuje „Kuryer Warszawski", Betki listów dzię 
kujących za obronę ideałów, zawartych w dziełach 
S!enkiewicza przeciw napaściom młodych kosmopo­
litów literackich.

Demonstracye majowe w Warszawie. W uzu­
pełnieniu wczorajszych doniesień o niedzielnych 
maniiestacyach robotniczych przynosi „Dziennik Po­
znański “ szczegóły wiblce charakterystyczne, stwier- 
dzając6, że przeważającym żywiołem wśród demon­
strantów byli żydzi, należący do &ociai-Bnndu — 
Główne demonstracya odbyła się przy ulicy Mar 
Szatkowskiej. Tam niesiono w tłumie afisze ! czer­
wone z napisem: „Niech żyje partya robotnicza1" 
a u dołu: „Precz z caratem:" Jakiś robotnik niósł 
chorągiew czerwoną z białym orłem, i — co naj­
dziwniejsza — niósł ją bezkarnie , to Jest, nie zo­
stał za to aresztowanym Stąd słuszne podejrzenie, 
że ten bohater nie był prawdziwym manifestantem, 
tylko prawdopodobnie agentem.

Polieya trzymała się zapady, aby n>e aresztować 
tłumu samego w pochodzie, tylko manifestantów 
partyami wpędzała w boczne ulice i tam dopiero 
brała pojedynczych, głównie tych, którzy nieśli 
czerwone odezwy, i odprowadzała ich najpierw do 
cyrkułów policyjnych, a potem, do więzienia. Śro­
dek ten wiał być przedsięwziętym dlatego, aDy pu­
bliczność jak najmniej cierpiała i aresztować jaK 
najmniejszą liczbę z tych , którzy nie należeli do 
pocnodu.

Charakterystycznem było ukazanie się kobiet, 
widocznie soeyalistek, ubranych w całkiem czer 
wone suknie i niosących jakieś oznaki. Trzy takie 
czerwone socyalistki aresztowano na Nowym Swie- 
cie przy aptece Malinowskiego, inne dwie zas w u- 
licy Marszałkowskiej.

Ogoiem aresztowano osób 116.
Nie brakło też i bnmorystycznego epizodu. dv\a 

nim flotyla demonstrantów, płynąca na kilku łód­
kach na Wiśle, wśród śpiewów z wywieszonemi 
czerwonemi flagami.

Za flotylą biegł konno brzegiem oddział koza­
ków z dzikim krsykiem, ale niestety nie mógł icb 
dcs.ęgnąć.

Wystawa pamiątek po Szopenie. W łaściciel
jedynych w swoim ndzajn pamiątek po Szopenie, 
p Z. Słupski, urządził ze zbioru swego wystawę 
w Poznaniu. Przechodzi ona liczbą swoją 250 nu­
merów, a i co do jakości zawiera niejeder. cenny 
i rzadki okaz. Zbiór ten obejmuje piękne unikaty, 
ja i np. prześliczną akwafortę angielską, przedsta­
wiającą Szopem w całej postaci, porerat Juliusza 
Fontauy (oryginał), wykonany węglem przez mala­
rza nadwornego Napoleona HI, Rischgitza, oraz 
pierwszej narzeczonej Szopena, Koustancyi G a l­
ków oklej, po/trety owych sławnych AngleleK, o 
których tyle się mówi w biografii Szopena ltd.

Księżna Ludwika, przebywająca ooecnle w willi 
Toscaua w pobliżu jeziora Bodońskie&o, wyjeżdża 
codziennie na sDacer. Podczas przejażdzeK zajmu ie 
się ręczną robótką. W  wycieczkach towarzyszy jej 
stale jej dawna bona. Od dni kilka księżna przy­
bywa na mszę do kościoła. Willa stoi aft ubocza, 
obsługiwana jest przez ludzi wiernych, k„órzy nie 
odpowiadają na ciekawe pytania, Przed kilku dnia­
mi z Salcbnrga nadeszła złocona kołyBka. Dla księ­
żnej Ludwiki sprow« dzoao już —  jaK donosi „Rnem 
Cour, " — do Lindan akt-szarkę, dozorczynię ni ieKa- 
rza z Drezna. Jutro przybędzie do Liudau królew­
ski urzędnik, który będzie obecnym przy narodzi­
nach dziecka księżnej. Gdy dziecko będzie miało 
3 tygodnie, odwiozą je akuszerka i dozorczyni do 
Drezna. Tak rozkazać miał król. Następca tronu 
Suskiego przeznaczył księżnie Ludwice 30.000 ma­
rek rocznie.

Ofiary ostatniej burzy. - Z Hamburga donoszą, 
że podczas ostatniej bnrzy i śnieżycy zginęło 83 
okrętów, 250 okrętów doznało znaczniejszych aszKo- 
dzeń, a 322 osób utonęło.

Król Edward W  Rzymie. Na przyjęcie króla 
Edwarda „miasto wieczno" zostało wspaniale przy­
krojone. Na wielkim placu Termów, przemienionym 
w ogród kwitnący, umieszczono na wysokiej ko­
lumnie symbol Anglii: glob ziemski pod koroną.
Na dworzec podczas przybycia króla nie wpuszczę 
no nikogo oprócz członków dwora, gabinetu i oia'a 
dyplomaiyezn«gc. Dopiero na placn Termów, gdzie 
króla augiolskiego powitał bnrmistrz miasta Rzymu, 
Ks. Golonna, publiczność z bliska ujrzała gościa, któ­
rego przyjęła oKrzykami: „Niech żyje król angu 
ski!"

Twórca „Pajaców" Leoncwallo p-zybędzie w 
sobotę do Lwowa i w przyszłym tygodnia dyrygo­
wać będzie koncertem w Filharmonii.

Zdzierstwa I przekupstwa w Chinach. Lon­
dyński dziennik „Times" donosi, że w Pekinie 
znowu zapanował system zdzierstw od chwili, gdy 
powrócił t»m dwór cesarski z prowincji, dokąd się 
schronił podczas wojny z Enropą. Zaiedwie cesa- 
rzowa-wdowa ze swoimi zausznikami osiedliła s.q 
w Pekinie, natychmiast postanowiła odbić na swo­
ich poddanych wszystkie szkody, którs dwór po­
niósł skutkiem rabunków, dokonanych przez wojsk* 
europejBKie, W yżsi urzędnicy na prowincyi zostali 
wezwani du składania oznaczonych sum 1 zaraz 
wezwali nawzajem swoich podwładnych do złożenia 
potrzebnych pieniędzy, które znowu podwładni z całą 
energią wycisnęli z przyguębionej ludności. Dwór 
otrzymał swoje, ale spostrzegłszy, że arzędnicy ob­
łowili się Drży tej spoiobności nawet ponad uTare 
chińską, więc aowcipna cesarzowa-wdowa powtórzyła 
imratny eksperyment. I znowu wezwanie otrzymali 
do opłacenia Bię dygnitarze prowincjonalni, którzy 
zuowu przycisnęli do muru swoict podwładnych, a 
ci wreszcie po raz wtóry dobrali się do skóry nie­
szczęśliwych mieszkańców. Wymuszenia i przekup­
stwa są obok tego na porządku dziennym , a urzę­
dy które w Chinach można kupować, nadzwjezaj- 
nie podniosły się w cenie. Wobec takich stosunsów 
zrozpaczona ludność musi wybuchnąć Przewidują 
to może mandaryni i lądują kieszenie pa wypadek 
rewolacyi, ażeby mieli za co przebyć zle czaty 

Głowa winna.
—  Radzę, panu dobrodziejowi, u ż y w a ć  tej wody 

na porost włosów. Wspaniale działa.
— Już próbowałem, nic nie pomogła!
— Hm... woda temu nie winna, jeno głowa pa­

na dobrodzieja...

Składki Na gimnazjum po1 akie w Cieszy e złozyła 
Stefania z Hic kłów Lopa;ynskl* » *uzbin dofąd
3933 K 70 h i 10 fen.

znany SKŁAD SUKNA I KORTÓW firmy S e l i B l g e i >  założony w roku 1870, został z dniem 1 marca 
b. r. p r z e n i e s i o n y  na tęsamą ulicę: JLJL»  Na obecną porę juź nadszedł świeży transport
angiel. szewiotów. Próbki przesyła się na prowincyę franco. Z poważaniem R. Selinger w Krakowie, ul. Grodzka L. 11.



Czwartek, 30 Kwietnia 1903. N O W A  R E F O R M A .

Repertoar Teatru miejskiego
W e czwartek: „Dzwon zatopiony" (popularne).
W  sobotę: „Nf. zawsze", dramat w 4 aktach L ucja­

na Rydla.
W  niedzielę: „Na zawsze".

Z k a ls n d rrza  We czwaiiek 30 kwietnia: Katarzyny 
Sen. p i Sewera; w piątek 1 maja: Filipa i Jakóba 
ap.; w sobotę 2 maja: Zygmunta kr. m. i Atanazego.

Wsohód atrroc 30 kwietnia o godziule 4 miunt 23; 
zaohod o godzinie 6 minst 51 długość dnia godzin 14 
minut 28

7 krakow sk ieg o  obserw atoryum . Dnia 28-go kwietnia 
dżdżysto; termometr doszedł od 7 0 do 13'7 C.

E„rometr opadał.
Dnia 29 kwietnia o godzinie 7 stan barometru 736.4 

mm., termometru 10 4 v.
Wiatr zachodni.

Gabryelski (Krzysztofory Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki P e t r o f  z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 ałr.

IV. Zlot Sokołow.
( Telefonem).

L w ó w ,  29 kwietnia.
W  spray, ie zlotu odDyło się w tych auiacn po­

siedzenie wydziału Związku polskich glmn. Towa­
rzystw sokolich w Austryi. Przewodniczył prezes 
Związku dr Ksawery Fiszer. Obecni byli wszyscy 
członkowie wydziału, tndzież delegaci z Bochni 
Krakowa, Rzeszowa, Przemyśla i Tarnopola. Przy­
jęto do wiadomości sprawozdanie sekretarza z prac 
przygotowawczych do ziotu, załatwionych prezyJyal- 
nie, lub przez komisyę matkę. Uchwaiono użyć na 
dyplomy dla zwycięzców w zawodach obrazu art. 
ma,arze Dębickiego „N ike", będącego własnością 
Związku.

W  prugramie oflcyalnym złota nie będzie umie­
szczona żadna wycieczka, polecono jednak kominy 
miejscowej wydziału starać się o utworzenie w po- 
rozumieuin i  odpowledniemi towarzysiwami socole- 
mi miejscowych komitetów, któreby ułatwiły uczest 
likom zlotu zwiedzenie Zakopanego, ńaremcza Żół­
kwi, Wieliczki i Krakowa. Na zlot zaproszony bę­
dzie Z w i ą z e k  g i m n a s t y k ó w  s z w e d z k i c h  
w S z t o k h o l m i e ,  który nadesłał do naszego 
Związkn z tproszenie na zjazd gimnastyczny, ma­
jący się odbyć z końcem maja w Sztokholmie.

Uchwaiono wysłać petycyę do Rady miejskiej o 
poczynienie starań imieniem Związku w Radzie 
szkolnej krajowej o zamknięcie 3 szkół, gdzie bę­
dą kwatery uczestników zlotu na dzień przed i po 
zlocie, a o udzielenie ze swej strony pozwolenia 
ni rozkwaterowanie gości w pałacu sztuki i hali 
muzycznej i na placu powystawowym. Oddział kon­
ny „Sokoła" udziału w ćwiczeniach nie weźmie, 
ponieważ wyznaczenie części boiska dla niego za­
jęłoby zDyt wieie miejsca i speeyainego przygoto­
wania, natomiast wystąpi („Sokół" lwowski łącznie 
z rohatyńskim) w pochodzie. Doroczny kurs nau­
czycielski został odłożony z powodu zlotu ns rok 
przyszły, aż do czasu zreformowania systemu nauki 
gimnastyki.

Przyjęto do wiadomości b u d ż e t  z l o t o w y  w 
wysokości 30.000 koron i aprobowano plan budowy 
trybun, obliczony na 5222 miejsc siedzących, ko­
sztem 15.000 koron Przyjęto do wiadomości spra­
wozdania o r u c h u  ć w i c z e b n y m  w ukręgaeh 
i gniazdach prowincyonalnych, Rnch przygotowa­
wczy przedstawia się na prowlncyl wogóle korzy 
stnie, w gniazdach większych jest bardzo silny, 
mniejsze Sokoinie poczynają również ściągać ćw i­
czących, wiele gniazd zamarłych budzi się na no­
wo do Życia i wystąpi z pokaźną liczbą ćwiczą­
cych. Z gniazd nie należących dotychczas do Zwią­
zku, mb takich, które zeń wystąpiły, zgłosiły się 
ponewnie Delatyn, Oświęcim, Kęty, Podwołoczyska 
i Kussów.

Z zestawieniu kuso^ego za 10-letni okres istnie­
nia Związku sokolego, ułożonego przez skaronika, 
wynika dowodnie, jak eamudzielnis rozwija się So­
kolstwo polskie. W  przychodzie Związku za ten 
okres rubryka „dary i snDwencye" wykazuje tylko 
4 '5 % , reszta to fnndasze własno, przedewszystkie m 
wkładki człouków (8 3 4 2 % ). W  zestawieniu przy­
chodów wszystkich Towarzystw sokolich za rok n- 
biegły stosnneg ten jest prawie identyczny.

Aprobowano projekt komisyi-matki co do urzą­
dzenia o s o b n y c h  p o c i ą g ó w  n a  Z l o t .  W y 
dział Związku wniesie w tych dniach podanie do 
dyrekcyi kolejowych o pozwolenie nrząazenia takich 
pociągów; opracowaniem szczogółów i przeprowa­
dzeniem tej sprawy zajmą się wydziały okręgowe
w porozumieniu z s«keyą kolejową lokal ną.

** *
Ostatni „Yestnik Sokolski", wychodzący w Pra 

dze, organ Związkn czeskiego przynosi na nacze'- 
nern miejscu gorącą odezwę, wzywającą Sokolstwo 
czeskie do ndziałn w Zlocie lwowskim. Przeszedł­
szy historyczny przebieg stosunków między Sokol­
stwem polakiem a  czeskiem, kończy „lę odezwa stó­
wami: „Okażmy licznym ndziałem, a wzorowem wy­
stąpieniem we Lwowie swoją siłę i moc, któraby 
rozDuaziła w Galicyl chęć braterskiej z nami ry- 
wahzacyi i niech to wyjdzie na pożytek Idei so­
kolej".

6'30 do 6‘60. Jęczmień 7'25 do 8'10. Kukurydza 6* 65 
do 6'7ń. Owies 6 40 do 6'60. Rzepak — •— do 11'50.

Pogoda piękna.
Budapeszt, 29 kwietnia. Pszenica na kwiecień •— do 

— . Pszenica na maj 7'74 do 7 75. Pszenica na paź­
dziernik 7'52 do 7'53 Zyto na kwiecień O-— do 0 '— . 
Zyto na październik 6'54 do 6'5ó. Owies na kwiecień 
0’— do O —. Owies na październik 559 do 5-60. Ka- 
kurydza na maj 6 27 do 6 29. Kukurydza na lipiec 
6'30 do 6'31. Rzepak na -Morpień 12.50 li  12 60

Usposobienie mierne, cnęć kupna ograniczona, uspo­
sobienie spokojne; pogoda piękna.

Dział ekonomiczny.
Listy Banku hipotecznego na giełdzie. Z W ie­

dnia donoszą, że Izba giełdowa uchwaliła zapropo­
nować ministerstwo skarbu do uwzględnienia pro­
śbę lwowskiego Bankn hipotecznego o notowanie 
4  i pół procentowych listów hipotecznych tego Ban­
kn na giełdzie.

7 targów zbozowyoh Kraków, 28-go kwietnia 1903 
roku. Płacono za 100 klgr. netto: fszenica krajowa od 
16-— do 16'70. Pszenica węgierska od —I— do — '— . 
Zyto krajowe od 13'80 do 1465. Zyto węgierskie od 
— •— do — . Jęczmień od 12'— do 13'60. Owies z opła­
tą akcyzową od 13'70 do 14 10. Groch od 16'50 do 24'50. 
Tatarka od 13 60 do 1480. Proso od 11— do 13 — . 
Fasola od J8-— do 26 50. Jagły od 18'— do 22’— . Wia­
no od 6'60 do 6‘aO. Słoma od 4'00 do 4'40. Koniczyna 
od 6 40 do 6 80. Ziemniaki za hektolitr od 3 60 do 4'40. 
Jajt aa kopę od 210 do 2 60. Masła za 1 kig od 1 80 
do 2 20. Mas.a za garniec od 6'50 do 8 00. Spirytus na 
96°/0 Traiona za hbktulitr od —•— do 176'— . Okowita 
na 75°/* Traiesa za hektolitr od — i— do 136.— . Ku- 
knrndza za 100 kig. od — •— do 14 80. Wyka za 100 
kig od 12-00 no 13-00 Koniczyna nasienna czer­
wona za jOO Kig. ,d 100-— do 140-—. Koniczyna na­
sienna biała za 100 kig. od — •— do —•— Tymotka 
za 100 kig. od 55'— do JO'—.

Wiedeń, 29 kwietnia. Pszenica 5*80 do 5'90, Zyto

Ostatnie wiadomości.
—  Z a u s t r y a c k i e j  R a d y  p a ń s t w a  

W czorajsza dyskusya w Izbie poselskiej nad 
nagłością wniosku w sprawie traktatu handlo­
wego z Serbią odroczona została po wyborze 
mówców generalnych do następnego posiedzenia. 
Posiedzenie ożywiło się dopiero, gdy prezydent 
V e 11 e r, kn niemałemu zdziwieniu prawicy, 
wystąpił z wnioskiem, aby następne posiedzenie 
Izby odbyło się nie w piątek, jak poufnie za­
powiedziano, lecz dopiero we wtorek 5 maja. 
Nad tym wnioskiem, w którym dopatrywano się 
„koKietowunia" prezydenta z socyalistami, świę­
cącymi dzień I maja, wywiązała się burzliwa 
dyskusya, podczas której przyszło do żywej 
wymiany słów jmiędzy Grabmayerem z jednej, 
a Daszyńskim, Steinem i Pernerstorferom z dru­
giej strony. Po aług.cn utarczkach odbyło się 
nad poszczególnemi wnioskami głosowanie, któ­
rego wynik streszcza się w tern, że n a s t  ę p n e  
p o s i e d z e n i e  odbędzie się w p i ą t e k  1 ma­
ja, i że na porząaku dziennym staną: 1. wybór 
komisyi kwutowej; 2. sprawozdanie komisyjne 
o zniesienia kaacyj służbowych ; 3. sprawozda­
nie komisyjne o r e f o r m i e  r e g u l a m i n u ;  
nadto na porządku dziennym postawione ma 
być sprawozdanie komisyi kolejowej o u p a ń ­
s t w o w i e n i e  k o l e i  p ó ł n o c n e j .

W ynika z tego, że prezydent V  e 11 e r oka­
zał brak taktu w stawianiu wniosków „ex prae- 
sidio" i naraził się skntkiem tego na kompro- 
mitacyę. Hr. Vetter zaczyna postępować zbyt 
arbitralnie, —  uważa się za komendanta Izby, 
a nie za prezydenta, powołanego w drodze wy­
boru na to stanowisko. Czesi i Polacy coraz 
częściej odzywają się z niezadowoleniem z po­
stępowania hr Vettera.

—  S e p a r a t y z m  A l z a c y i  i L o t a r y n ­
g i i .  Telegrafują ze Strassburga:

W ydział krajów  Alzacyi i Lotaryngii po­
wziął wczoraj znamienną uchwałę, Ustawy 
państwowe w sprawie konstytncyi i admini- 
stracyi Alzacyi i Lotaryngii mają być wenie 
żądań wydziału kraj. zmienione w tej mierze, 
że parlament niemiecki ma przeotać być czyn­
nik.em ustawoaawczym dla Alzacyi i Lotaryn­
gii, a wydział kraj. ma otrzymać stanowisko, 
przywileje i tytuł Sejmu alzacko-lotaryńskiego. 
Przy obradach w Radzie związkowej nad spra­
wami, aotyczącemi Alzacyi i Lotaryngii, mają 
występować trzej zastępcy, zamianowani przez 
wydział krajów.

j£ronik& lwowska.
L w ó w , 29 kwietniu,

Rada 111. Lwowa na wczorftjazetp posiedzenin 
uchwaliła 500 coron zasiłku dla pogorzelców mia­
sta Miknliniec I wezwała prezy lynm miasta, aby 
za pośrednictwem posłów w parlamencie interwe­
niowało, aby roboty około budowy porta na Wiśle 
w Nadorzezin oddane zostały firmom krajowym. 
W  dalszym ciąga posiedzenia toczyły się obrady 
szczegółowe nad budżetem na rok 1903. Następne 
posiedzenie dzisiaj.

Jacek Malczewski przybędzie dziś do Lwowa. 
Z tego powoda dyrekeya Towarzystwa sztuk pię­
knych postanowiła uczcić go, wręczając mn pamią­
tkowe albnm, zawierające oprócz paigamiuowego 
adresu, opatrzonego podpisami wszystkich członków, 
pięć fotografij z jego wystawy. Owacya ta nastąpi 
we czwartek w południe na wystawie, gdzie cały 
wydział powita ukochanego gościa „in corpore". 
Artysta-malarz Dębicki podjął się wykonania części 
artystyeinej albumu, co daje rękojmię, że będzie 
znakomite.

Z teatru lwowskiego. Jako Pawłowa w „Mar 
cowym kawalerze" wystąpiła one-gdaj artystka tea­
trów warszawakich p. Lutomska, żona znanego pu­
blicysty warszawskiego. Występ spotkał się z uzna­
niem publiczności i krytyki. Dyr. Pawlikowski zaan­
gażował panią Lutomską na szereg występów go­
ścinnych w jesieni.

Zmiana redakcyl. Najstarsze czasopismo nauczy­
cielskie „Szkoła" zmieniło redakcyę. Redaktorem zo­
stał mianowany p. Ludwik Pierzchała.

Stuwarzyszenie funkeyonaryuszów autonomi­
cznych W  Galicyl rozwija się bardzo pomyślnie. 
W  ciągu pierwszych trzech miesięcy istnienia po­
zyskało pełną setkę członków ze wszystkich nrzę- 
dów antonomicznycn, jak z Wydziału krajowego, 
magistratów, szpitali krajowych i Rad powiatowych. 
W  maju odbędzie się nadzwyczajne walne zgroma­
dzenie celem ostatecznej organizacyi i wzajemnego 
poznania się człouków. Zgłoszenia przyjmuje i 
wszelkich wyjaśnień ndziela wydział Stowarzysze­
nia w lokalu wiasnym we Lwowie, ulica Skarbków- 
ska 1. 43 w parterze.

Dwa strejkl robotnikow budowlanych wybu­
chły wczoraj we Lwowie. Jeden przy budowie Mu­
zeum Przemysłowego, której przedsiębiorcą jest 
Żychowicz, z powoda niskich płac 1 rzekomych se­
kator ze strony podmajstrzych. Drugi zuów przy 
budowie koszar dla policyi w nliey Kazimierzow­
skiej z powoda niskich ptac. Strejk dragi został 
zażegnany w kilaa godzin przez kierownika Schlele- 
na, który uwzględnił życzenia pracujących. Strejk 
natomiast na budowie Muzeum Przemysłowego trwa 
dalej, gdyż Zychowicz nie chciał wejść z robotni­
kami w Układy.

Repertoar Teatru lwowskiego.
We czwarte! ostatnie przedstawienie operowo w se- 

zonii : „B ilka" (ostatni występ Kruszelnickiej).
W  piątek: „O;1 mężczyźni, mężczyźni!" K. Zaleskie­

go (występ p. Felicja Rutkowskiej, artystki teatrów
warszawskich).

(Telefonem 29 kwietnia )
Lwow. Dzi«iaj rano wybuchła zmowa na 

wszystkich budowlach Zychowicza. Robotnicy 
murarscy zapowiedzieli, że jeżeli sprawa z Z y ­
chowiczem nie zostanie załatwioną do soboty, 
oni w całem mieście zastrejknją.

Teleyrafltzne > telefraiGiiB 
wiadomości „N. Reformy"

z dnia 29 kwietnia.
Wiedeń. -Król saski wyjechał dziś do Mona­

chium w odwiedziny do k s . regenta Luitpolda. 
Cesarz odprowadził króla na kolej i pożegnał 
go dwukrotnym uściskiem i ucałowaniem.

Berlin. W iększość fabrykantów i pracodaw­
ców uchwaliła nie zwolnić roootnikow od pracy 
w dniu 1 maja b. r.

Paryż. Nacyonalistyczny deputowany M o i y 
zawiadomił prezydenta ministrów, że interpe­
lować go będzie w spraw<e zasądzenia depu­
towanego Dijou, które nastąpiło hez zezwole­
nia Izby. 1

Petersburg. Ukaz carski poleca senatowi o- 
głoszenie nowej k s i ę g i  u s t a w  k a r n y c h .  
„Pet. WiedomOfitrt donoszą, że podróż mini­
stra wojny Kuropatkina na wschód potrwa 
2 %  miesiąca.

Znowu pożary.
Lwów. Z Rohatyna aoneszą , do „Gazety 

Lwowskiej “ : I
W  nocy z dnia 23 na 24 b. m., wybuchł 

groźny pożar we wsi P u t i a t y ć y " ® ,  majątki 
prezesa Rany powiatowej tamtejszej Torc„,e- 
wicza, który podsycany silnym wiatrem, objął 
w oka mgnieniu p r a  w ie  p ó l  w s i  i o b r ó ­
c i ł  w p e r z y n ę  227 b u d y n k ó w  wraz z 
wszelkiomi zapasami zboża i ziemniakami a 
po części także z inwentarzem żywym i mar­
twym.

Przyczyna pożaru dotychczas nie jest zba­
dana. Z obiegających wersyj najbardziej praw­
dopodobną est ta, że pewna włościanka po­
szedłszy z lampą naftową późnym wieczorem 
do stajni dla wydojenia krów, miała przez 
nieostrożność przewrócić lampę i spowodować 
tym sposobem zajęcie się nafty, której płomie- 
n.e objęły w jednej chwili nagromadzoną w 
stajm słomę a następnie cały budynek.

Ogólna szkoda, w części tylko ubezpieczo­
na, wynosi przeszło 120.000 K i dotyua, 349 
przeważnie najuboższych m.oszkańców gminy. 
W  pożarze zginęło kilkanaście sztuk bydła i 
nierogacizny. —  Nie obeszło się również bez 
ofiar w ludziach. Dwoje dzieci znalazło śmierć 
w płomieniach. Ośm osob doznało ciężkich, 
grożących życiu oparzeń na całem ciele, 5 zaś 
obrażeń lżejszych.

Celem nieuenia pomocy zawiązał się miej­
scowy kom i et pod przewodnictwem p. Toro ■ 
siewicza.

Lwów Cesarz udzielił z prywatnej szkatuły 
tytułem zapomogi dla pogorzelców miasta M i- 
k u l i  n i e ć  10.000 koron, a dla pogorzelców 
wsi Dzieduszyce W ielkie 3000 K.

Lwow Z Gródka donoszą do „Dziennika 
Polskiego", że ubiegłej nocy na t. zw. Czer- 
laóskAm Przedmieściu schwytano 15-letniego 
chłopca Woźniaka w chwili, gdy podpalał chatę 
włościanina Kohuta. —  Ogień zdołano ugasić, 
spłonęła tylko połowa dachu na domu. —  W o­
źniaka i jego ojca uwięziono. Przyznał on się, 
że wzn ecił od dłuższego czasu szereg poża­
rów. W ostatnich czasach było w Grodku kilka 
pożarów, które zniszczyły r .e le  domów. .

Lwow. Z N i ż n i o w a  telegrafują do „S ło­
wa Polskiego", że wybuchł tam groźny pożar. 
Czwarty dom stoi w płomieniach.

Zbarai. W czoraj o godzinie 12 w południe 
zajęła się cerkiew, znajdująca się w centrum 
miasta. —  Dzięki prędkiemu przybyciu straży, 
zdołano ogień zlokalizować w ciągu dwóch go­
dzin, mimo wiatru. Cerk;ew, zaasekurow ans w 
Towarzystwie „D unaj", zgorzała.

Domniemani następcy hr. Pintńsklego.
Wiedeń Dziś zaczęła krążyć nowa lista kan­

dydatów na namiestnika G alicyi: hr. Stanisław 
Badeni, dr Stanisław Madeyski i wiceprezydent 
Korytowski.

Wiedeń. Rusini radykalni zajmowali się na 
wczorajszem ^posiedzeniu kluoowem sprawą t. 
zw. przesilenia namiestnikowskiego w Galicy- 
i powzięli następującą uchwałę:

„Klub ruskich posłów opozycyjnych oświad­
cza się przeciw wszystkim dotychczas ogło­
szonym kandydaturom, jak hr. Andrzeja Poto­
ckiego, hr. Kazimierza Badeniego i wszystkim 
innym, uważając ich nominacyę jako prowoka- 
cyę ruskiegu narodu w Galicyi. Klub radykal­
nych posłów ruskich żąda. aby korona przy­
słała do Galicyi na namiestnika: jakiego &r- 
c y  k s i ę c i a ,  lub guyby to nie było możliwem, 
zamianowała namiestnikiem w Galicyi g e n e ­
r a ł a ,  pozostającego w czynnej służbie, któ­
remu miałby być przydany cywilny „adlatns", 
gdyby zaś i to okazało się r  oinożliwem, wtedy 
kiun ruskich posłów radykalnych uważa nomi­
nacyę hr. Stanisława Badeniego. byłego mar­
szałka krajowego, jako namniejszą prowokacyę 
ludn ruskiego w Galicyi".

Sprawy parlamentarne.
Wiedeń. W  Izbie poselskiej odbywają dziś 

posiedzenia komisye: ugodowa, cłowa, szkolna, 
przemysłowa, legitymacyjna i suDkomitet ko­
misyi prasowej. Nadto kilka klubów odbywało 
dzisiai przed południem i pc południu posie­
dzenia.

Wiedeń. Komisya przemysłowa na dzisiejszem 
posiedzeniu obradowała w dalszym ciągu nad 
ustawą przeciw opilstwu, a mianowicie nad §§ 
16 17. —  Dalszy ciąg obrad odbędz.e się w
piątek.

Praga, Agraryusz poseł P r a s z e k  wygłosił 
wczoraj mowę przed wyborcami w Lusieni- 
cach, w której oświadczył się przeciw obstruk- 
cyi, jako tamującej załatwienie najniezbędniej­
szych potrzeb.

0 tytuł inżynierski.
Wiedeń. Komisya szkolna na dzisiejszem po­

siedzeniu obradowała w dalszym ciągu nad pro­
jektem ustawy o tytule inżynierskim.

Po ożywionej dyskusyi odrzucono wnioski 
co do stworzenia tytułu „akademicki inżynier" 
i „inżynier państwowy" a przyjęto rozstrzyga­
jący § 6. w brzmieniu proponowanem przez 
posła Delwertba. Paragraf ten brzmi:

„Absolwentom wyższych szkół przemysło­
wych albo równo postawionych zakładów Kra­

jowych albo zagranicznych, które nie odpowia­
dają przepisanym warunkom a w czasie wej­
ścia w życie tej ustawy, po przynajmniej czte­
roletniej praktyce na polu technicznem, tytułu 
inżyniera faktycznie nzywa'i, ma ministerstwo 
wyznań i oświaty używanie tego tytułu inży 
niera na specyalną prośbę zezwolić i nadal.

„Ministerstwu wyznań i oświaty pozostaje 
zastrzeżonem, także takim osobom, które wy­
żej określonego wykształcenia szkolnego nie 
ukończyli, aie ze względu na techniczną dzia­
łalność przed wejściem w życie tej ustawy ty 
tuł inżynierski nosili, a dalej którzy w pra- 
Ktycznem życiu fachowe wykształcenie na po­
lu technicznem w dostatecznej mierze posia­
dają; —  w poszczególnych wypadkach m  spe- 
cyalną prośbę, w porozumieniu z dotycząoemi 
ministerstwami, zezwolić na noszenib tytułu in­
żyniera.

„P o wejściu w życie zaś tej ustawy mini­
sterstwo wyznań i oświaty może absolwentom 
wyższych szkói przemysłowych, albo równo­
uprawnionych zakładów krajowych czy zagra­
nicznych. po porozumieniu się z doiyczącemi 
ministerstwami, w poszczególnych wypadkach 
na specyainą prośbę, zezwolić na noszenie ty­
tułu inżyniera, jeżeli osoby dotyczące przez 
swoją działalność naukową albo polityczną 
czynrość wykazują dostateczne wykształcenie 
fachowb na poln tecnnicznem".

Resztę ustawy z kilkoma stylistycznemi zmia­
nami przyjęto.

Przesilenie na Węgrzech.
Budapeszt. Około 600 studentów urządziło 

wczoraj znowu dem onstrację przed klubem 
stronnictwa niezaw.słości. Kossuth i inni po­
słowie wypowiedzieli mowy, podburzające do 
dalszych demonstracyj przeciwko ustawie w oj­
skowej. Następnie powtórzyła się demonstra- 
cya przed redakcyą „M agyar Orszag", gazie 
naczelny redaktor przemówił w tymsamym du 
enu do studentów

Budapeszt Sejm węgierski prowadzi w aal 
szym ciągu dyskusyę nad prowizoryum budże­
tów em. Pos. AKos B i s o n y  (partya Kossutha) 
polemizuje z ostatniemi wywoa&mi prezydenta 
ministrów.

W  dalszej dysKusy: zabrał glos minister rol­
nictwa D a r  a r y  i wssazał, że onegdajsza 
mowa prezydenta ministrów, wyczerpała zupeł 
nie przedmiut tak, iż nie ma on już nic do 
powiedzenia. Zabiera on głos jedynie dla tego 
ażeby w chwili otwarcia wypowiedzieć co mu 
leży na serca.

Demonstracje antlmaaztarskle.
Kariowiec (Karlstadt w Chorwacyi). W czo­

raj wieczorem ponowiły się demonstracje an 
timadz.aiskie. O godzinie 10 tłum demonstran­
tów podążył ku dworcowi, nieaawno dopiero 
wybudowanemu, i przypuścił formalny szturm. 
Wśród okrzyków „H urra!" i „precz z Madzia­
rami!" wtargnęli demonstranci na perun. —  
W  okamgnieniu zerwano wszystkie węgierskie 
tablice, porąbano drzw.; prowadzące z pocze­
kalni na peron i na korytarze, siekierami. —  
W  restauracyi III. klasy zniszczono całe u- 
rząazenie i potłuczono naczynia. —  Powstała 
przytem- bójka między służbą koleiową a de­
monstrantami. Służba kolejowa musiała ucie­
kać. Kilua osob ciężko rannych. Demonstranci 
chcieli także dotrzeć do mieszk arna nacz elniKa 
stacyi Ten jednak zabarykaaował się silnie, 
demonstranci zniszczyli tylko urządzenie przed­
pokoju. Dopiero wojsko przywróciło porządek.

Kroi Edward w Rzymie.
Rzym. Na cześć króla ang.elskiego odbyło się 

wczoraj staraniem Rady miejskiej w teatrze 
„Argenti" galowe przedstawienie. Wystawioni? 
„R igoletto" Verdiego i balet „Japonia".

Rzym Podczas wczoraiszego obiadu galowe­
go wzniósł król W i k t o r  E m a n u e l  toast 
na cześć króla angielskiego. —  Zaznaczył on 
w toaście, że W łoctiy i Anglia zawsze wzglę­
dem siebie przyjaźnie były usposobione tak w 
dobrych, jakoteż i w złych czasach. Król wy- 
razif nadzieję, że przyjaźń ta wiecznie trwać 
będzie i coraz bardziej się zacieśniać. — Król 
E d w a r d ,  dziękując za toast, podniósł, że 
trwające od wieiU już lat pomiędzy oboma pań­
stwami uczucie wzajemnej przyjaźni nie osła­
bło. Oba narody hołdują idei wolności i szły 
wspólną drogą cywilizacyi i postępu, dbając 
równocześnie o utrzymanie powszechnego po­
koju. Król nie wątpi, że i nadal oba narody 
wspólnie pracować będą dla sprawy wolności 
i powszechnej pomyślności wszystkich naro­
dów.

Rzym. Przy wspaniałej pogodzie odbyła się 
dziś na cześć króla Edwarda parada wojsko­
wa. Około 2U.U00 wojska defilowało przed mo­
narchami.

J u i Jedzle!
Berlin. —  Cesarz Wilhelm wyjechał dzisiaj 

stąd do Rzymu. Towarzyszy mu kancleiz B u ­
l ó w  i feldmarszałek W a l d e r s e e .

Niepokoje na BUkanie.
Berlin. Z  Iskibu donoszą do ,,Voss. Z tg ": 

W szystkie rosyjskie konsulaty w Macedonii 
zostały telegraficznie zawiadomione przez ro ­
syjską ambasadę w Konstantynopolu, że w re 
woincyjnych kołach bułgarskich w Sofii u- 
c h w a l o n o  w s z y s t k i c h  r o s y j s k i c h  
k o n s u l ó w  w T u r c y i  w y m o r d o w a ć .  — 
Niejaki M o r t  e n i e w ,  który poprzednio ao- 
puścił sit; już dwóch morderstw, wyjechał z 8 
wspólnuam. do Macedonii, aby uch wałę tę w y­
konać.

Kierownik rosyjskiego konsulatu w Iskibie 
Mandelstem zawiadomił o tem inspektora tu­
reckiego Hmi-Paszę w Iskibie. Równocześnie 
tamtejsze wiadze dowiedziały się , że trzech 
Bułgarów przybyło do Iskiou, aby zamordować 
także konsula serbskiego. Jeden z tych trzech 
jest aptekarzem i nazywa się Konstantyn, dwaj 
inni noszą nazwiska Delczew i Tundew.

Konstantynopol. Przy ostatnich dwóch star­
ciach bandy bułgarskie: straciły sporo ludzi. —  
Straty Turków nieznaczne

Walka z klasztorami.
Marsylia. Tłumy ludności urządziły wczoraj 

rano przed klasztorem Kapucynów demonstra­

c ję . Przyszło do bójek z policyą, przyrzem 
p o k a i e c z o n o  k o m i s a r z a  p o l i c y i  i po ­
w y b i j a n o  s z y b y  w k o m i s a r y a c i e .  Po­
licjanci dali dla postrachu kilka strzałów re­
wolwerowych w powietrze. W klasztorze znaj­
duj* się jeszcze wieie osoo.

Chambery. Pułkownik C c u b e r t i n ,  komen­
dant 4 pułku dragonów, otrzymawszy polece­
nie wysłania do Grandę Chatreuse dwóch 
szwadronów, w y s i a ł  d o  m i n i s t r a  w o j n y  
t e l e g r a m  z p r o ś b ą  o p r z e n i e s i e n i e  
g o  w s t a n  s p o c z y n k u .

Cnambery. Podanie s.ę ao dymisyi pułkowni­
ka Coubertina wywołało tu sensację.

Paryż. Do St. Laurent odeszła dziś kompania 
wojska, aby asystować przy wypędzeniu zakonu 
.a.&itur,ow. Zgromadziły się wielkie tłumy ludu. 
Zachodzi obawa rozruchów.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a k  K o n o p i ń s k i .

N A D  E S Ł  A N E .
(Artykuły w tym działu nie pochodzą 
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Dostać można wszeizie.

niezbędny krem do zębów,
utrzymuje zęby czystemi, tlałem1 i z ir o w m .

fynsion de Familie
Kraków, uli*.a Straszewskiego, L 27,
perter i I piętro, naprzeciw Lowtgo uniwersy­

tetu, poieca
pokoje % utrzymaniem lab bez.

Pokoje od 1 do 4 złr. na dobę. Przy umowie 
miesięcznej znaczny opust. —  Nr telefonu 506. 
1106 3 3 M a r y  a  S ru d ziiis/ .a .

Fizytalno - f l y e t i f j m  lecznica
Dra A. Tarnawskiego

w  Kosewie
(za Kołomyją, stacya kolei Zabłotów).

otwarta od i ma)a ao koaca października
Poleca się

Hotel „Victoria“ naprzeciw teatru 
miejskiego, obok 

plant, w najzdrowszej i najpiękniejszej części 
miasta Krakowa. Pokoje z komfortem urządzo­
ne od 2 koron wzwyz. 689

Do niniejszego nnmern aołąźzona jest brosznrka 
p. t. K ilka uwag z okazji wniesionego do parła 
mentn projettn reformy z-kwodn aptekarskiego.

Kursa telegraficzne
Wleneń, 29 kwietnia Zamknięoie giełdy o g 3*30
Akoye anstryackiego Zagłada iredyfc wego 6 ' t 

Akoye węgierskiego zakłada kredytowego 730 —, Akcye .  
i Lg oDankn 27E 50. Akoyt Un onnanza 526-— . Akoye 
Linderoanga 414 40. Akoye Bankrereinu 486 75 Akoye 
Bodenjredit 961 —. Akcyc Galicyjskiego Banin fripote- 
oinegc — . Akoyt kolei państwowych 69075 Akoye 
koiei południowej *4-- . Ako^e N. TraŁwaye lit. A, 
— -— . Aknye N Tramwaje lit. B. —'—. i  koye ko 
lei Elbethal 4 ł2  —. Akcye golei Północnej 5550. Ak­
oye kolei Czerniowieokie 681' -  . Akoye Alpiny 393-— . 
Akoye Rima Murany’ 482-—. Akoye Pragskiego To w?
nysiw a żelaznego 16 7 f Akoye faoryki b r o n i -------
Akoye tnreokie tytoniowi 346 — Ooligaoye węgiersk i 
indeiunisaayine 99-35 Reuta majowi 10070. Austr/air* 
rentr koronowa 101-—. Węgierska renta goronowa 99 50.
56 i Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 98*40 
4°/, Listy Bankn krajowego 99-— . 4 ‘ /*°/» Listy Banka 
krajowego 102*70. 4%  Listy Banko: hipotecznego 98 40. 
4J/ ,*/; Listy Banku hipoteuznegu 10170. 5%  mstj Ban­
kn hipotecznego 112 — . 4°/k Galicyjski! obligacje pro- 
pmaoyjne 99'96. 46/« Galicyjska pożyczki, krajowa z ro 
kn 1893 99'85. 4*/, Pożyczka n»i»sta L w ow  96 85. 
Lobj turecki,- 119 25. Marki 116 97. Rabie 252 76.

Usposobienie- Przy repryzie zamknięcie z powoda nie 
odpowiadającej zagranicy Lpokojne i lekko osłabione.

Luzie' 22 60 (spokojny), spirytus 39 80 ^niezmieniony),
. at ta 27—30.

Rennik Izby handlowej I przen.ys(owe| 
w  Krakowie

z 29 kwietnia 1908 i. godzina 1 w południe.
Eorony

I. Walet, płacą tąaają
Ruble papierowe . . . . . . . . .  262 50 254 —
Marki niem leokie  Ile 75 117 50
Uranu papierowe .  .........................  96 20 95 6U
Dwndziestofrankowki w złocie - . . 19 — 19 12

II. Llłty zastawee- 
6°/t Listy zastaw prenr. Bankn blpot 111 60 112 60
l1/ ,0/ .  Listy zastawne Brnkn bleoteoz 101 — iOa —
1% „ .  97 7fi 98 76
D /%  Listy zastawne Bankn krajów, lua - -  i0* —
1 /,  „ „ „ „ 96 76 99 75
l%Llsty*»st. gal. Tow. kred, ziem.nieog. 98 — — —
l%  41-letnU 96 50 ---------
 ........................................... 56-letnlt 98 — 98 76

III, Obllgaoya I pełyozki 
1% Galloyjakie obllgaoye prop: naoyjne 99 25 100 26
i01. Poiiyć aa krajo. a z r. 1893 . . 99 -  100 —
4%  miasta Lwcwt. . . . .  96 96 97 25
4 /,«/. .  .  a . . . .  101 60 102 60
6°/. Obllgacy*! komunalne Bankr kraj. 102 75 — —
4 J/l. , ' .  ,  101 60 109 60
4%  .  koiejowe . . . . . . .  28 75 99 50

IV. L a t  y.
Losy miasta Krakowa.........................  74 — 78 —

V. Akcye .
Akoye Banku hipotecznego we ^wowie 540 — 660 —

„ m Galio, dla b. i p. r Krak. — — — —
,  Ł Lwow - Jzermo woe-J assy . 63i —  586 —

VI. Putniom zapley długa.
4*/l0*/i wspólna renta pap  100 50 10] —
4’ /r>'/o „ „ srebrna . . . .  100 40 ,00 9C
40/« ront., koronowa ausirjacka . , 100 ?> 101 35



7r 98. N Of W A R . S F  O R M A. Czwartek,'30 Kwietnia 1903.

Parowa fabryka biszkoptów
poleca swe wyroby: Alberty, Biszkopty, Piernik Królewski

I pierników: STONES L ii W  GURGUL,
W  y k w i n  t n e

P recelk i, wykwintne pieczywo miodowe „Morsk.e oko“ , Tort ,.Bonheur“
  . Fabryka odznaczona 40 medalami i 5 dyplomami honorowemi na wystawach stolic świata.

z J k r » a j o i w y c l i  produktów wyrobione fabrykaty, nie ustępują w niczem najlepszym wyrobom fabryk pozakrajowych. —  C e n y  r o e  d n o i s z e

ces. i Król. dostawca Dworu
w Jarosławiu.

H em yka Sienkiewicza, jak wogóle wszelkie w ten zakres wchodzące wyroby fabryczno - cukiernicze.
913 5 12

od wyrobów obcych. —  Marka ochronna „U l“ .

)

Kandydat notaryalny
przyjmie snbstytneyę c. k. notaryusza 
w miesiącach maju i czerwcu b. r, —  
Adres: J. S., Redakcya „Obrony Ludu“ 
w Krakowie, ul. Pijurska L. 2. 1135 1 2

Inteligentna osoba
ze szlacheckiej rodziny, pracowita, uzdolniona 
w krawiecczyźnie, szyciu bielizny,- oraz innych 
robotach kobiecych, znająca sir na gospodar­
stwie wiejskiem — poszukuje posady do wyrę­
czania pani douiu w gospodarstwie lub dc to­
warzystwa. — Zgłoszenia dla A Z. do Biura 
dzienników Hopcasa i Salomonowej w Krakowie, 

plac Marvacki L. 2 1137 1 2

FAR BY i GLAZURY do PODŁÓG. 
MAbA FRANCUSKA i TCOSROTOA, „CIR1NE“ i „GLO-

R I A “ ,do zapuszczania podłóg.
PIPY, ItfĘZli do ściągania; KORKI, KAPSLE, MASZYNKI

do korkowania i kapslowania.
ŚRODKI do mycia flaszek i wszelkie inne artykuły piwniczne. 
SPIRYTUS DENATUROWANY do PALENIA.

694 6 0FARBY FASADOWE FARBY na DACHY.
FRNDZLE MALARSKIE i murarskie.
PAPA ogniotrwała do pokrywania dachów 
CEMENT, Gips, Wapno hydrauliczne, Karbolineum, Antimerulion, 

Płyty izolacyjne.
'N r .w r tć .M  ' „«IK!A“ , SZYBY OGNIOTRWAŁE w róż- 
J k 'W U & l  . nych wielkościach.

K ł a k ó w ,  R y n e k ,  

Ii. 3*/j linia A-B, m t spółka po leca ją  po cenacli 
na jurni arko wańszy cli:.

mm m im c w A N Y
o pięcin pokojach i kuchni, orać. bulynhi go 
spodarskie i mórg ogrodu (w połowie warzy 
wnego, a w połowie owocowego), wraz z ogród 
kiem kwiatowym przed domem, w bar. łaunem 
położeniu, na południe trontem, do sprzedania 
Wiadomość na miejscu a Andrzeja Gum w Kai- 

raryi Zebrzydowskiej. 1136 1 2

Kredyt pieniężny
do najwyższych kwot —  procent 5l/a°‘/( 
na skrypt dłużny — spłata malemi ra­
tami. — Pożyczki hipoteczre na I.— II.
miejsce —  procent 3 1U (O- —  Z lecen i*
z prowincyi załatwia się spiesznie i dy­
skretnie.—  Zgłoszenia w języku niemie- 
cKim do Łeszam itoló ós Baukbizoiuanyi 
iroda  Budapest, VI., N ayym ezd-atcza
27. —  (Marka na odpowiedź pożądana). 

1446 l 6

BOIWB)iąPFClł:=
Zdolni agenci i inspektorzy 

mogą sobie stworzyć doskonały 
uboczny zarobek. 1130 i 2

Stosowne zgłosz należy wy­
słać pod znakiem „Zarobek^ do 
Biura ogłoszeń W ltzka, Berno 
mor., ul. Ferdynanda Nr. 23.

hdo
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M I L I O N Y  D A M
tży v a  „Fjeotinjr.11 

Zapytajcie się swegc Lekarza, czy „Feeollna11 
nie jeit najlepszym koametyniem na sicorę, 

włosy 1 zębył 
Najbardziej nieczysta twarz 

1 najbrzydsze rfue nabierają natychmiast ary­
stokratycznej delikatności i formy przez uży­

wanie „FEEOLINY,11 
„FEr.OLIHA11 jest mydiem złożonym z 42ch 

najszlachetniejszych i najświeższych z.ićł.
Zapewnianej, że wszelkie zmarszczki i laldj 

na twarzy, wągry, pryszcze, czerwoność nos i 
1 t. d. — przy nży vyaniu „FEEOLINY11 znikają 
bez ślanu.

„FEEOLINi11 stanowi najlepszy Środek do 
pielęgnewania, czyszczenia i upiększenia wło­
sów,’ zapobiega wypadania włosów, łysieniu 
i chorobom głowy.

„FEEOLINA11 jest również najlepszym i naj­
naturalniej. «rc ikiem do czyszczenia zębów 

Kto „FFEOLIHY11 używa regularnie zamiast 
mydła, pozostaje młodym . pięknym.

Zobowiązujemy się pieniądze n^yońm as. 
zwrócić, gdyby ktokolwiek z „FeEOLINY1- 
nifc był zadowolonym. Cena aztuki 1 K„ 3 szt 
K. 2‘50, 6 szt. 4 K „ 12 szt. 7 R. Porto od je­
dnej sztuki 20 b., od 3 sztuk zwyż 60 h. Za 
pobraniem 60 h. więcej.

Wysyła g*. LKlad dl. FEITH, Wien, 7 Bezirk, 
Hańahilierstrasss 33. 1092 1 6

Składy w Krakowie: Skład główny: S. Ha 
nak i Sp., droguerya, ul. Szewska 5; Fianci- 
ezek Zopeth i Sp., Iroguerya, ul. Sienn 12; 
Apteka „pud Gwiazdą", ul. Muryanska, Józef 
Nowak (dawniej II Dueniiig). peróimeryr, Ry­
nek gł. 17; U Figiel, perfumerya, Rynek gł. 26; 
iutapk* Roman, parfnmerya, ul. Szewska 21; 
Roiin i Sp., Rynek, „pod czarnym psem “

N O W O Ś Ć !  Sj C Z ° T K I  WEŁNIANE d o  PODŁOG. N O W O Ś Ć !

SZCZOTKI d o  FROTEROWANIA, zamiatania, szorowania, dc 
sufitów, kominów i lamp.

SZCZOTKI d o  SUKIEN. aksamitów, kapeluszy i obuwia.
SZCZOTKI d o  MYCIA FLASZEK.
TRZEPACZKI TRZCINOWE, FIOROFUSZE d o  KURZU

„RAPIDOL", PŁYN do CZYSZCZENIA i
odświeżania wyrobów metalowych. (Najlepszy do 

tychczas środek). ;
PROSZKI i  PASTY do czyszczenia metali.
ŚRODKI do W Y WABIANIA. PLAM z mat ryj.
LAKIER i FASTY do czyszczenia bucików czarnych i kolorowych. 
MYDŁA, KROCHMAL i inne ŚRODKI do PRa NiA.

Jui

ierwszy fabryczny skład

arasoleb
w najświeższych paryskich wzorach 
|X~- po cenach hez k o n k u i e n c y i .

Nadto poleca w wielkim wyborze

PASKI najmodniejsze.

Woalki, Rękawiczki, Pończochy, 
Boa gazowe, Kołnierze, Parasole, 

Łaski, Kalosze, ero 11 u

A n a s ta z y  F R O N C Z ,
Kraków, ui Floryańska 1. 17.

Dziesięć losów
5 serbskich tytoniowych i 5 węglersk. 
Jó-sziy polecamy za gotowkę 130 kor., 
zaś na spłaty 150 kor. w 25 ratach po
6 kur. >'abywcy za gotówkę otrzymają 
zaraz, zaś nabywcy ua raty po złożeniu 
drugiej — zupełnie bezpłatnie promesę 
na 3 proc. los kredytowy do ciągnienia 
d. 15 maja. Rata druga musi wpłynąć 
najpóźniej 10 maja, by nabywca przed 
ciągnieniem mógł otrzymać promesę. — 
Nabywca gra na pow. 10 losów zaraz 
po złożeniu pierwszej raty. Ozeki i ga­
zeta losowań bezpłatnie. 1037 3 0

D  «  41 B A J K O W Y

SCHUTZ i CHAJES, Lwów,
p l. M a r y a o k i 7.

W  k o m i s .  Z a k ł a d z i e

S P R Z E D A Ż Y  i K U P N A  
H  T e l e s z n i c k i e j

przy ul. Szewskiej Nr. 10, I. piętro,
można tanio nabyć : Garnitury m ebli, kilka 
Sypialni stylowych orzech, jedna mach. (kawa­
lerska), Łużko, Szafę, Urny—alnię i Szafkę no­
cną, Kredensy, Fortepiany, Obrazy. Broństaroż., 
Biżuteryę, Serwisy srebrne i z chińs. srebra, 
Falmy świeże, Garderobę dams. i m.Łs„ Mun­
dury urzędnicze i wojskowe, oraz różne p-zed- 

mioty antyk, i nowe. 1104 2 0 
Zakiat. przyjmuje powyższe przeamioiy w komis.

I
środek do czyszczenia krw i

wyrabiany od roku 1838
przez P rof. Grirolamo Fag-liano,

Florencja, via Pandolfini (Włochy).
Skład wysytKowy: Apteka Bracnetti, 

910 9 ioo Ała (Tyrol połud.)

Słynne brzytwy 
Arbenza O 1,

z ostrzami 
składanemi 

2, 3, 4, 5 i 6 
ostrzami

i tejże firmy n o i y k l  d o  n a g n io t k ó w
poleca W .  HL A  L  S  X  J

340 handel żelaza, Kraków 31 o

r  ; Ognić sztuczne ; 3
•te-. z pierwszej ręk., • —̂
własnej fabrykacji: salonowe — kieszonkowe 
(nowość!) — ogrodowe wielkich rozmiarów — 
proszek czerwony i zielony do oświetlen.a zyw. 
obrazów — pochodnie stearyn twe, żyy lezne, 
magnezyowe „Nerona" — ognie bengalskie — 
Confetti Serpentyna — balony biDułkowe — 
lampiony kolorowe i t. p. — Cenj niskie. — 
Odprzedającym dnzy rabat, — Cenniki odwro­
tnie i darmo. — N- żądanie dostarczam wy 
robów obcokrajowj ch po cenach fabr. — Upra­
szam o wczesne zamówienia. 1085 2 11

Michał F . Mądrzykowski, 
LABORATORYUM PYROTECHNICZNE 

w Krakowie, ul. Łobzowska 43.

C ie r p ią c y 1066 3 12

p o p e łn ia ją  
Z B R O D N I Ę

przeciw swemu zdrowiu, jeżeli nie spróbują 
mego wynalazku. — Bez operacyi. — Dosta­
łem złoty medal! — Demonstrowałem przed 
profesorem G u s s e n b a u e r e m . — Prospekta 
pod dyskrecyą gratis. — B . C a r l T ie s e l .  
specjalista, Wiedeń, VI., Amerlinystrasse 19.

K a s y e rk a
potrzebna do półdniowej czynności. 
Wiadomości udzieli p. H. Nlemetz 
w Krakowie przy ul. Szewskiej

p o d  N r  2. 1078 6 6

■

K . Z ie liń s k i,
meeUami i ontyi, i  M o w i e ,  luna A-B. 39,

p o l e c a  swój obficie zaopatrzony
magazyn wyroDów o p t j c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h .
Grwmofony po 100 i 150 kor. —  

koncertowe po 200 i 300 kor.
Płyty do tychże z polskiemi melo- 

dyami, duże koncertowe po 6 kor. —  
małe po 3 kor.

Poleca również bardzo praktyczne 
kieszonkowe lampKi elektryczne.

W ykonuje wszelnie iustalacyo ele­
ktrycznych dzw onków , telefo­
nów, oraz wszelkie repax'acye w za­
kres tego fachu wchodzące.

Posiada własną szliiiernię szkieł 
op tyczn ych , zatem wszelkie zamó­
wienia na okulary lub binokle z każdą 
kombinacyą wykonuje w przeciągu 24 
godzin. 941 52 o

10 medali zasługi, 3 dyplomy uznania za niezrównane

Wyroby kosmetyczne, toaletowe i Perfumerye 
Antilentilia. Żaden artykuł toaletowy 

nie może rywalizować 
pod względem skutku i dobroci z Antileutilią 
Środek ten otrzymany z odświeżających substan- 
cyj, usuwa w krótkim czasie pijgi, plamy 
wątrobiane, blizny i t. d , nadaje cerze świe­
tną białość, świeżość i delikatność. — Cena 

4 korony.

włosom si 
wym i wy­

płowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca 
piękny kolor, nie farbuje, lecz tylko odmładza 
włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskają pierwotną barwę. — Cena 

flakonu 2 K

E kstrakt orzechowy

t i TO H llC  Odznacza się nadzwy- 
i l i y u i u  ; J  czajną delikatnością
i nader przyjemnym zapachem, łagodnie wpływa 
na naskórek, zapobiega pierzchnięciu i tworze­
niu się zmarszczek na twarzy. — Cena 2 K.

Puder salicylowy 0PZ:
rzaniu nóg. — Cen- pudełicu 50 hal. i 1 K.
U / i - i t i n  usuwa pocenie się rąk i pach 
»» 1 U II1 I  i nieprzyjemną woń potu. — Fla­

kon K 1‘20.
wstrzymuje najsilniejsze wy­
padanie włosów, cebulki wło­

sowe wzn acnia r do wytwarzania i porostu 
włosów pobudza. Cena flakonu K 3 20 i K 6.

Walentiu

1117 Jan Iknatow icz 1 o

Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ulica Sykstaske 25 i plac Maryacki 11. — 
II. W Krakowie Sukiennice Nr 20 — III. W Przemyślu ulica Franciszkańska Nr. 24.

fóiiejsKa Sasi Oszczędności
PŁACI
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Przy zakupnie moich gorsetów w nowym lokalu p p z y  
G  r » o  d z k i e j  p o d  L .  4 - zaoszczędzi każda z
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U

Lokal ten
X
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2 0 lo
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sklepy poniżej
w tym samym 
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z Pragi,
4 - l£ r a k ó w , u l. Cwrodzka Ł . 4 r 1111 1 3
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SKłaJ koców sławuckich.

a U C H N E f l

K i a k ó w ,  S t r a d o m  1. 2 3
(dom własny), 1107 1 6 

poleca swój bogato zaopatrzony

S M  mizlM towarów Wawatnyclł,mMiM i fiapsiacli
niateryj, czamycli i Łolorowyck

oraz wielki wyuor
aksamitów lYońsklcb i pluszów czai 
nycL I kolorowych, najnow. welwetćw 
kolorowych w :óźnor iKid deseniach 

na diuzki.
W ielki wybór chodników, dywanów angielskich i amYrneńskich w 
najnowszych deseniach secesyjnych ; oraz wielki wybór portyer, 
kap pluszowych, wełnianych fira n e k , jakotez najnow. szwajcar, 
stor tiulowych; oraz wielki wybór pluszów kolorowych i ouretów na 
pokrycie mebli, częściowo i hurtownie po cenach fabrycz., tudzież 
resztki materyj jedwaD., czarnych i kolor., oraz resztki materyj 

wełnianych, po cenach o połowy zniżonych.
Skład płócien i azyrtyngów.

Bierze się w razi. potrzeby na Kawałeczek cukru 30 aa 40 kropli

Balsamu A. Thierrego
ażeby wywołać przenikająoe wewnętrzn? przeczyszczenie, i używa się 
tego bal ,amu nietyiko wewnętrznie, ale także i zewnętrznie, ażiby 
osięgnąć działanie, zapaleniu zapobiegające. Prawdziwy tylko z zie­
lonym znakiem ochronnym zakonnica, we wszystkich cywilizowanych 
państwach zarejestrowanym, i kapslowem zamknięciem, na którem 
wyciśnięte są słowa: Jeuynie prawdziw). — Pocztą opłatnie 12 małych 
lub 6 dużych tlaszek 4 korony. — *pteka pod „Aniołem Stróżem'1 
A . 1 H 1 £ & B £ G 0  w P B E U R A L A  pod Rohitsoh - Sauerbrunn. — 

Uważać na powyższa znamiona prawdziwości. 138 4 O 
Główny skłaa na Galicyę u Zygmunta Guckera we Lwowie.

Ustawa z dnia 13. lutego i903

poborze krajowej opłaty spożywczy
o d  p t V 2  ł X  1103 2 3

przez Dra Zdzisława Staszkiewicza 
O Cena egz. 60 hal. Q

Króffi wykład ansiryact, prawa mh lowê o
wraz z

U s t a w ą  w e k s l o w ą
przez dra Zdzisława Słuszkiewicza 

Cena egz. brosz. 2 kor., opr. 2 kor. 50 bal.
Ubie powyższe ustawy wyszły nakład, i druk. 
Księgarni Wilhelma Zukerkaudla w Złoczowie
i są do nabycia we wszystkich księgarniach.

Do zamówienia uprasza się dołączyć 10 hal. 
a względnie 20 hal. na opłatę poczty. (

rntynowany, 
p o s z u k u j e  

posady na prowincyi. „Marecki" poste 
restante Lwów, 1132 2 2

S IIE M E T Z ,' ontył i i c l i f f l
w Krakowie, ul Szewska 2,

przyjmuje ws z e l k i e  naprawy
Maszyn do szycia.

Poleca skład części maszynowych
: 217  Ceny bardzo niskie. 29 o

Szparagi ogrodowe najprzedniej­
sze— wysyłam w każdej 

ilości po 60 ct. za kilo. 1122 2 10
Stałym odbiorcom taniej.

O i e a r c * y l t  w Ż ó ł k w i .

Wyborny MIÓD z własnej pasieki, &
klgr. 6 kor. 60 h. franco. Odbiorcy zadowoleni 
kORZENIEWICZ am naucz., IWANCZANY. 
Bardzo interesujące broszurki Dra C i e s i e l ­
s k i e g o  „O miodzie leczniczym1 rozsyła za 

darmo!!! Żądajcie!!! 1051 5 10

F. E. k m l  i Latosz
poleca

Sukna i Sieraczki m liberyę, 
pokrycia powoź, i wuzków, 

na bundy i burki.
Najmodniejsze Kam^arny i Korty 
wyrobu własnego,  oraz oryginalne 

angielskie.
Koce, Der ul, Filoe dywanowe, Flanele
wstąpione, W ełnę do watowania 

Podszewki.

SEfady
i wszelkie 
1049 2 0

w Krakowie, Rynek A-B Ł. 44, 
we Lwowie, ul. Teatralna L. 3,

dla sprzedaży nurtawnej i droDiazgowej.

R z ą d c a
kawalei, w średnim wieku, potrze­
bny jest do gospodarstwa rolnego 
przy Kiakowie. Zgłoszenia pisemne 
przyjmie Narząd gospodarczy 

w Liszkach. 1052 s o

R A K I
w

499 12

Każdej ilości —  kupuje 1123 2 3 
Otton Parchen, 

W rocław , I., Taschenstrasse 22.

o  Hw?b&.ta x B r o d d w l

•  H erbat- z Brodów I i

Od dawien dawim ze swej dobroci I zapachu Znaną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru majowego, poleca h a n d e l

W . A d a m o w i ^ z a
11 w  Brodaoh ua pograniczu rosyjskiem, 36 0

1 funt „Familijnej11 bardzo dobrej ....................... złi. 1.40
J fin t „Meiangp de N.oskau“  w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 "ant „li iperl; r  cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 

fnut „Okruchów'1 z najlepszych herbat Kwiatów ,cn . 1-20 
Grzycki z Litwy, tegoroczne, prawdz., aromatyczne ‘ /i kg. 1-75

Szkółki leśno-ogrodowe

o. p. loco. st. kolei Czuroua,,
polecają na wiosnę i jesień wszystkie odmiany ,
k i » z e w  ó w  do kultur leśnych, wysadzania alei, zakładania 
parków,| i * ó ż e  i k p z e w y  o z d o b n e  na solitery, 
d r z e w k a  O - w o c o w - e  wszystkich odmian i gatunków 

-oraz wszelkie n a s i o n a  l e ś n e  po cenach bardzo niskich.
Ilustrow any cennik opłatnie i  odwrotnie. 788 9 15

Hurtowny skład zegarów i zegarków
poleca o 20°/0 taniej niż gdzieindziej. — Budzud amDrykańskie po 
zł* 115. — ZegarKi Roskopf z marką „Patenie" złr. 3'4(J. — Zegary 

ikiowe po 1 złr. — Niklowe zegarki 3t> godz. idące złr 2'lo . — 
Stalowe dam.iki' zegarki otwart6 złr. 3 35. — Stalowe męskie ze­
garki 36 godz. idące 3 złr — Zegary penaułowe w ozdobnej szafce 

z '/> godz. biciem złr 4 50. — Łańcuszki srebrne po 1 złr 
Srebrny k ry ty  zegarek męski w najlepszym gatunku 5 złr

Ignacy Cypres w Krakowie,
u l .  F l o r y a ń s k a  L .  4 c 9 .  wchód' przez sień, 
972 Bogato ilustrowane cenniki wysyła darmo i opłatom. 9 12 

Zleeenia z prowincyi uskutecznia 01I i.roluą pocztą.

Z Drukarni Literackiej (przedtem, pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. -agi llbiśka 10 Rządca Drukarni L. K. Górski

Bluzki jedwabne zeiirowe, satynowe, alpakowe i perkalowe. Halki jedwabne zefirowe, satynowe, alpakowe i perkato we. Boa gazowe, z piór strusich i jedwabne. 
Szale koronkowe liońskie, tiulowe i jedwabne. Chustki koronkowe lioóskie. Kołnierze koronkowe, guipiurowe. Fichus, żaboty, krawatki, szaliki jedwabne, gazowe 
i tiulowe — polecają na obecny sezon po cenach najniższych i w wielkim wyborze P o r ę b s k i  5 . Kraków Rynek S .

02801115


